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Rokowania Watykanu z rządem francuskim 
co  d o  n u n c j a t u r y  w C h i n a c h ,  zostały na 
razie zupełnie przerwane. Watykan doniósł o tem 
gabinetowi francuskiemu lakoniczną depeszą, że 
Bw obec nowych żądań Francji rokowania za
w iesza, zastrzegając kościołowi należne mu 
prawa. “

Lwów d. 17. września.

Prager Tagbl. donosi, że s e j m  c z e s k i  ma 
być zwołany w grudniu , i obradować jaszcze w 
styczniu. Sesja trwać będzie krótko. Będzie za
łatwiony tylko budżet i najnaglejsze sprawy. J e 
żeli się wiadomość ta sprawdzi, to prawdopodo
bnie tyczyć się ona będzie wszystkich sejmów 
przt dlitawskich, a więc i naszego.

Koszta zaprowadzenia nowych k a r a b i n ó w  
r e p e t i e r o w y c h  w armii austrjackiej wyno
sić będą, jak  donosi P d. Corr., około 16 milio
nów złr. w. a. Na ten rok ma być do prelimi
narza wspólnego wstawiona kwota 2,500.000 złr. 
jako pierwsza rata. z czegoby wypływało, że 
zmianę broni w całej armii projektują na sześć 
lat. System nowych karabinów je s t  wynalazkiem 
nadinżyuiera  kolei Północnej, Mannliehera. Gó
ruje on nad wszystkiemi dotychczas zuaneini 
konstrukcjami i dozwala, mając ciągle broń przy 
oku, dawać 3 0 — 40 strzałów na minutę. Dotych
czasowe odtylcówki W erndla  przeznaczone są dla 
landszturmu.

kałein na moją żonę, % ożeniwszy się byłbym  
chętnie jeszcze drugie tyle czasu czek"'

1 zaśm iał się głośno z tego, jaK ińn się 
zdawało, dowcipu.

W tej chwili poruszył ktoś klamką od 
drzwi.

— Niewolno! zawołał pan Eck — Nie- 
wolno!

Pomimo tego zakazu drzwi otwarto i na 
progu ukazała się maleńka staruszka w czarnej 
sukni i czarnym szalu, w czepeczku alzackim, 
z pod którego, zamiast włosów, wysuwała' się 
czarna jedwabna peruka. Twarz staruszki, jak
kolwiek cała pom arszczona, zachowała wyraz 
surowości i powagi.

— Przepraszam inainę najmocniej, myśla
łem , że to kto ze służby I zawołał ojciec Eck, 
szybko podbiegłszy ku staruszce i z głębokim  
szacunkiem całując ją w rękę.

— Nic nie szkodzi, mój sy n u , 1 odrzekła po
woli, — nie stało się nic złego.

I zwróciła się zaraz do pana Adeline :
— Dowiedziawszy się, że Dan jesteś w na

szym domu, przychodzę tu, aby wyrazić pauu 
serdeczną wdzięczność moją za życzliwe słowa, 
wypow^dziane przez pana nad grobem mojego 
zięcia. Dawno już pragnęłam wywiązać się z tego 
długu, a le  pan wiesz, że nigdy z domu nie wy
chodzę. A teraz oddalam się, przepraszając żem 
przerwała panom rozdifcwę.

Złożyła gościoł i eeremouialny ukłon i zni
kła z równą j -k Prl/ f  PowaP4-

— Ab, panie Adeline, panie Adeline I za
wołał EcL, skor.° t?,ko drIwi zamknęły się za 
staruszką — moja matka zrobiła dla pana to, 
czego przez całe swoje ł ycie dla nikogo nie 
uczyniła I Doskonale idzie, doskonale 1

KONIEC CZĘŚCI PIERW SZEJ.
  — -  (C. d. n.)
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M  Wysocu przed wyborcami.
Przemyśl d. 16. września.

Stosownie do wezwania, ogłoszonego w swoim 
czasie, zebrało się dziś o godzinie 12% popołu
dniu w sali ratuszowej około 60 wyborców z o- 
kręgu P rzem yśl-Jaw orów , celem wysłuchania 
sprawozdania posła z większych posiadłości te- 
goi okręgu do Rady państwa, p. Wysockiego, 
z dotychczasowych jego czynności poselskich.

Jako marszałek przemyskiej Rady powiato
wej, otwiera ks. Adam Sapieha posiedzenie, 
wzywając zgromadzenie do wyboru przewodni
czącego.

Przewodniczącym wybrany jednomyślnie przez 
aklamację ks. A. Sapieha.

Tenże zająwszy fotel prezydjalny p rzedsta 
wia zgromadzeniu komisarza rządowego i zawia- 
mia, że naprzeciw trybuny prezydjalnej p rzezna
czył miejsca dla wyborców, po prawej stronie, 
przy ścianie miejsca dla gości i po tej samej 
stronie, obok trybuny, stół dla dziennikarzy.

Wezwany przez przewodniczącego zabiera 
głos poseł Wysocki, aby zaraz na wstępie swo
jego sprawozdania zaznaczyć, że nie staje przed 
swoimi wyborcami ze zbyt obfitym zasobem uzy
skanych przezeń na  arenie  parlam entarnej n a 
bytków, czegoby może jego wiek młody i świeże 
siły spodziewać się kazały.

Zycie pa r lam entarne  w Austrji — powiada 
poseł Wysocki — nie rozwija się na tych samych 
podstawach, jak  w innych państw ach  i krajach ; 
ma ono odrębne drogi, do których zastosować się 
koniecznie potrzeba.

W Izbie poselskiej Rady państw a są właści
wie tylko dwa główne stronnictwa, i to po lewi
cy tejże: Stronnictwo n i e m i e c k o - l i b e r a l n e  
i n i e m i e c k o - a u s t r j a c k i e ,  czyli centrali
styczne. Jedno i drugie pragnie przedewszystkiem, 
aby w Austrji panowała wyłącznie uieraieckość 
i aby w ręku ich pozostawały rząd i kierownictwo 
wszystkich spraw publicznych.

Naprzeciw tych dwóch stronnictw stoi po
tężna rzekomo prawica, większość, niezorgani- 
zowana jednakże tak solidarnie, jak stronnictwa 
niemieckie; albowiem składa się ona z licznych 
odłamów, jako to: Koło polskie, klub czeski,
klub H ohenw arta  i klub Coroniniego, który 
to ostatni jednakże nierzadko przeciw prawicy 
głosuje.

Ten  n a  pozór nie bardzo pocieszający s tan  
składu większości parlam entarnej, w istocie rze
czy n iem a w sobie nic zatrważającego. Frakcjom  
na prawicy, będącej ową większością, idzie bo
wiem głównie o autonomię i o u trzymanie tejże, 
a na  tym  punkcie występują solidarnie nietylko 
wszystkie części prawicy, ale często bronią tej 
zasady tak ie  i Niemcy nietylko z prawicy, ale 
także i niektórzy z lewicy.

Prawica może więc śmiało powtórzyć za 
poetą: „In unserem Lager ist ganz Oesterreich!“

'L a  stronnictwami parlam entu  jest  m in i
sterstwo, które jednakże głosi , ż e  stoi p o n a d  
stronnictwami. Takie s tanie  p o n a d  stronnic
twami byłoby — zdaniem mówcy a n o m a l ią ; rząd 
bowiem, pragnący mieć znaczenie muBi mieć 
czacie z większością. Nie idzie tu zresztą o g a 
binet obecny i o poszczególnych członków te
goż, ale idzie o system, a ten  utrzyma się naw et 
ze zm ianą osób w gabinecie pokąd dzisiejsza 
większość jes t  większością.

Co do osobistego mojego stanowiska w par
lamencie i w Kole — mówi dalej p. Wysocki — 
to wiedziałem z góry, że jako młody poseł, nie 
będę mógł odgrywać pierwszorzędnej roli. Mimo 
to brałem żywy udział w kilku ważnych komi
sjach, jako to : w komisji „ inicjatywy11, której 
bytem sekretarzem, w komisji ekonomicznej, pra
wniczej i ugodowej.

Prace komisji „inicjatywy" odnosiły się do 
tak ważnych spraw, jak  cła zbożowe, taryfy, 
nafta, reforma sądowa, regulacja rzek i t. p. Naj
główniejszą kwestją dla mnie były cła zbożowe; 
pamiętałem bowiem zawsze o tern, że kraj nasz 
produkuje więcej, jak  sam skonsumować może 
Co do szezegółów, zajmowała mnię wielce usta 
wa co do cła od melasy, która  dla naszych go
rzelni wielkiej je s t  wagi. Niskie cło od melasy 
byłoby naszą klęską. Otóż w porozumieniu z 
Czechami osiągnięto, że to cło zostało powiększo
ne z 1 złr. n a  1 złr. 90 ct. a należy niezapomi- 
nać o tem, że dawniejsze cło w kwocie 6 złr. 
było zniżone na  25 ct., co już po prostu było 
śmiesznością.

W komisji dla c e ł  z b o ż o w y c h ,  zająłem 
to samo stanowisko, co w komisji „inicjatywy".

W kwestji naftowej szedłem wraz z całą ko- 
mi.3ją  „inicjatywy" za zapatrywaniam i naszego 
sejmu. Na podstawie ustawy z r. 1882, nazna
czającej podatek 6 złr. i cło 10 złr. w złocie 
°d oleju świetlanego, a 1 złr. 10 ct. od surowca 
miało państwo dochód 16 milionów złr. 
i ^ rzeba mieszkańców Austrji wynosi 
MOO.OOo cetBarów metrycznych, podczas gdy

Uela produkuje zaledwie 303.000 cetn. metr.
Przechodzę do wniosku Suessa — ciągnie 

— za którym było początkowo ca-

GrochoUki 1 CZdg°)dny- teg° Ż prezCS ,JEkS'■i komisji odnośnej przemawiali na-
n i J L  ' e Za wnioskiem, a odstąpili od

i ń  s k i , zaznaczając, że go to niemile dotknęło, 
gdy poseł powiedział, że obojętną je s t  rzeczą, 
czy ten lub ów Polak zasiada w gabinecie, lub 
nie. (?)

P. Kraiński stosuje swoje upomnienie wido
cznie do osoby p. Dunajewskiego, (którego p. W. 
nie nazw ał i w ogóle mówił o systemie gab ine 
tu a nie o poszczególnych członkach tegoż) i 
powiada, że ponieważ nas  wszędzie prześladują, 
powinniśmy wszelkiemi siłami podtrzymywać Po
laka w gabinecie.

H r.  Krukowieck: tłumaczy p. Kraińskiemu, 
że niewłaściwie zrozumiał ustęp mowy posła 
Wysockiego. Mówca był niegdyś przeciw jego 
wyborowi, dziś jednakże przyklaskuje jego dzia 
łalnośei. Ze swojej s trony dodaje, aby dalej tak 
postępował jak  dotąd, starając się o materjalue 
dla kraju nabytki

Hr. Koziebrodzki prostuje także zapatry
wanie p. Kraińskiegn twierdząc, że p Wysockie
mu szło i idzie o zasadę, nie zaś o osoby. Z u- 
znaniem wspomina hr. K. o czynności posła w 
komisji „inicjatywy" i poleca, aby oprócz naby t
ków materjalnych popierał poseł gorąco sprawę 
„reformy sądownictwa", aby raz już  przecie po
łożyć tamę nieskończonym przewlekaniom się 
spraw. „W ypada nam iść w ślady posła Madej
skiego — powiada hr. K. i przypomina — w ro 
dzaju dyrektywy dla posła Wysockiego — doty
czący wniosek tegoż, postawiony na  posiedzeniu 
sejmu d. 10. października 1883., „o reorganizacji 
sądownictwa". W końcu upomina się hr. K. o 
to, aby poseł Wysocki użył całego swojego wpły
wu, aby w Wiedniu nie ignorowano uchwał sej
mu galicyjskiego, a tem samem nie poniżauo 
najwyższej naszej mstytucji autonomicznej.

Ks. Ad. L u b o m i r s k i  wnosi wotum u- 
fności dla posła.

Przew. ks. A. S a p i e h a poddaje pod głoso
wanie najprzód propozycje hrabiów Krukowiec- 
kiego i Koziebrodzkiego, które wraz z propono- 
wanem przez ks. A. Lubomirskiego wotum zau
fania, jednomyślnie wśród oklasków przyjęte zo
stały.

P. W y s o c k i  oświadcza, źe się zastosuje 
do życzeń, wypowiedzianych przez pp. wybor
ców.

Na tem zakończono posiedzenie o godz. %3 
popołudniu.

d0 fr,« eiv gdJ* *“dnnil™ Pn e Pr°wadnić niepodobna. Wów- 
_ẑ ecydował prezes Koła, że Suessa

b j H  s l j d ^ u ś ć 1 -  »1 b o  w i e m  m ó g ł -

i " ; “ ? “koSl S g S  "„dgłÓ: 
sowania. Była to jedyna drn». n
otworem, na której

mUionów0’ ktÓreg°  U°Cn0<1 roc« y  wynosi 16
10 W kw estji o p u s t u  P o d a t k o w e g o  sta-
ra l.m  * * *  W 4 ,  któreuprawniają do opustu.

W  kwestji nader ważnej .z  a b e z p i e c z e-
ń i a  r o b o t n i k ó w  o d  w y p a d k ó w * .  którei
przebieg jeflt powszechnie znany, bjłem z •  ̂
Sym p. Grocholskim przeciw wmostowi rządu'a  
co więcej przeciw większości Koła * u* 8

W niosek Scharschm idta o języku niemieckim 
j a k o  m o w i e  p a ń s t w o w e j ,  miał we mnie 
stanowczego przeciwnika, lubo że uznaję dla ka
żdego Polaka absolutną potrzebę znajomości te 
go języka, nie chcę jednakże, aby to było w a 
r u n  k le  m p o l i t y c z n y m ,  zważywszy j  
waeystkie narodowości w Austrji “i e J  ®
pretensję, ale i uznane prawo 1 ró P *
w alenia. (Oklaski.) Na tem kończę, dołączając 
prośbę, abyście W. panowie raczyli mię pop* 
rać, popierać swojemi światłem i radami, a w ra 
zie, gdybym nie we wszystkiem  tak jakbym te 
go pragnął, odpowiedział waszym życzeniom, a 
byście byli pobłażliw ym i. (Przeciągłe oklaski.)

Poseł Wojciech Dzieduszycki 
prze i wyborcami.

W Stanisławowie zdawał wczoraj sprawę z 
czynności poselskich wobec swoich wyborców 
poseł Wojciech D z i e d u s z y c k i .

Krótką przemową zagaił posiedzenie pan 
B r y k c z y ń s k i ,  i udzielił głosu hr. Dziedu- 
szyckiemu, którego przemówienie podajemy do
słownie. Zgromadzenie wysłuchało przemówienie 
szan. posła z natężoną uwagą, i na wniosek p. 
C i e ń s k i e g o  uchwaliło następującą rezolucję: 
„Zgromadzenie wyraża swojemu posłowi uznanie 
i prosi go, by wpłynął na Koło, ażeby popierało 
rząd tylko o tyle, o ile działać będzie w duchu 
autonomicznym i z korzyścią dla kraju "

Rezolucję tę przyjęto jednogłośaie . Sprawo
zdanie p. Dzieduszyckiego opiewa, jak  nastę
puje :

Panowie! Przed siedmiu już laty wielka 
była radość w kraju naszym, kiedy nowe wybory 
do Rady państwa, upadek m inis ters tw a Lassera  
i postanowienie Czechów, że odstąpią od biernej 
opozycji, wzbudziły nadzieję stanowczego zwrotu 
w polityce wewnętrznej austrjackiej. Miejsce 
parlam entu  niezupełnego i większości sztucznej 
miały zająć parlam ent całkowity i większość n a 
turalna.

Wielu marzyło może o tem, że autonomia 
krajów zostanie w sposób stosowny rozszerzoną 
i że państwo austrjackie już teraz stanie się 
tem, czem być powinno, t. j .  związkiem rozma
itych, a wolnych i równych narodów. Kto le
piej znał stosunki konstytucyjne i parlam eutarue, 
ten się nie mógł oddawać tak różowym złudze
niom; ten  wiedział, że zmiana w par lam entar  
nej sytuacji tak gruntownego przewrotu za sobą 
nie prowadzi. Konstytucja austrjacka nie od
daje w ręce parlam entu  w szechw ładzy ; wiele 
jazdzo ważnych spraw należy, albo powinno na- 
e leć  do sejmów krajowych, nawet według brzmie

nia  dzisiejszych ustaw. To, około czego cała 
jolityka państwowa się obraca, należy do dele- 

gaeyj wspólnych, będących instytucją polityczną 
raczej, a nie par lam entarną ,  albo bywa poza 
larlamentem omawiane pomiędzy rządami oby- 
wu części monarchii, a potem dla formy tylko 

loddawane sankcji obydwu parlamentów. Zmiana 
konstytucji nastąpić może tylko na  mocy uchwały 
powziętej większością dwu trzecich głosów w 

ladzie państwa, a sztuczna ordynacja wybori za 
sprawia, że pozostaje prawie w mocy rządu prze
chylenie większości parlam entarnej na  jednę albo 
na  drugą stronę, że wszelako trudno, aby ta 
większość kiedykolwiek była znaczną, niepodo- 
)na, aby konstytucję zmieniła. Wobec tego było 
awnem, że powstanie gabinetu Taaffego nie mo- 
jło wróżyć żadnej większej politycznej zmiany 
ani w dziejowym kierunku ani w ustroju we
w nętrznym  monarchii rakuskiej

Mimo to radość w kraju była przed 7 laty 
słuszną i j a  tę radość w zupełności podzielałem, 
lądź co bądź nowa większość w parlamencie 

mogła sprawić niejedna rzecz doniosłą; w in te 
resie tak tego tu państw a jak  całej Europy, jak  
8amyehie Niemiec, mogła uczynić prawdą równo
uprawnienie narodowości, będące pierwej poza 
Galicją martwą l i te rą ;  m ogła przez słuszną in 
terpretacje konątyiaćji ; wej addać-sejuKHn 
irawódawstwo eo do szkół Indowych i średnich 

tudzież eo do administracji krajów; mogła wre
szcie przez reformę system atn finansowego, bar
dzo w Austrji wadliwego, umożliwić większy do- 
jrobyt, a zatem lepszą administrację, a tem sa
m em nadać państwu siłę attrakcyjną, której do- 
;ąd n iem a pomimo wielkiej łagodności swoich 
ustaw  i pomimo sprawiedliwych zasad, na  któ
rych się w całości od lat 20 opiera. W tych to 
celach powinna się była większość zorganizować 
gotowa poprzeć rząd, któryby tym celom dopo 
magał.

P arlam ent zas ta ł  w Izbie rząd, który nie 
był rządem  większości i który wyraźnie o sobie 
powiadał, że stoi ponad stronnictwami. W jego 
skład wchodzili jawni centraliści, jakoto: pp 
Stremayr Korb v W eidenheim , Horst i Chertek 
Jedynie pp. Taaffe, P rażak  i Ziemiałkowski i p 
Fąlkenhayn przedstawiali odcień bliższy pra
s c y  parlamentu. P raw ica  jed n ak  zorganizowała 
się i u tw orzyć większość bardzo drobną wpra- 

,z!e’ Jednak większość. Opozycyjna nam ięt 
ność lewicy, żądającej ministerstwa, k tóreby było 
jej jedynie posłusznem, dopomogła zwycięstwu 
prawicy i ministerstwo m usiało niebawem uledz

sersheimb i Conrad, tudzież jeden  p rzedstaw i
ciel prawicy p. Dunajewski. W tych samych 
początkach panowania nowej większości n a s tą 
piła rzecz, nieobchodząca wprawdzie kra ju  n a 
szego, ale doniosła, sprawiedliwa i dobroczynna. 
Zapewniono większe równouprawnienie  języka 
czeskiego i założono w Pradze  uniw ersy te t cze
ski. Wielu mniemało, że założenie banku dla 
krajów także je s t  ważnem politycznem zdarzeniem, 
ale przyszłość okazała, że tu chodziło o sprawy 
czysto finansowej i prywatnej natury , a tylko 
lewica zwykła staczać n a  prawicę i rząd wszy
stkie błędy, które si mogą stać przy adm in i
stracji tej instytucji. N iesłuszna sprawa reformy 
podatku gruntowego została sfinalizowaną; a  że 
trudno było cofnąć uchwały dawnych parlam en
tów, i że niełatwo było na  podstawie n iesłusz
nej zdobyć układ korzystniejszy dla kraju n a 
szego nad ten, który zawarto, to eo się w tej 
sprawie stało, było malum minus, jeżeli mamy 
o niem mówić z czysto prowincjonalnego s tano
wiska. Wreszcie pomiędzy aktywa minionej 
kadencji Rady państw a należy policzyć wzgię- 
dem kraju naszego budowę kolei T ransw ersa l
nej. A jak  to nieraz już powtarzałem, in teresa  
tak wielkiej prowincji jak  Galicja nie mogą być 
obojętne dla państw a; budowę tej kolei zatem 
policzę pomiędzy sprawy użyteczne dla całej 
monarchii. Nie chcę tu wcale podnosić kwestji, 
czy to dobrze, że kraj 1,000.000 zł. na tę b u 
dowę uchwalił, czy dalej, kolej nie byłaby s ta
nęła choćby ze względów strategicznych i bez 
współudziału kraju pod każdym rządem i przy 
każdej większości, i nie chcę się wdawać w tę kwe- 
stję, jak tę kolej budowano? Chcę między akty 
wa polityczne zapisać wszystko, co się w tej 
rubryce zapisać da.

Ale wreszcie po dwóeh już  latach stały rze
czy tak, że nie zrobiono żadnego kroku celem 
powiększenia autonomii krajów albo adm inis tra
cyjnej autonomii społeczeństwa, a że natomiast 
przysporzono ciężarów opodatkowanym. Nieroz
sądnym był wszelako, kto się wtedy zniecierpli
wił, w polityce bowiem nic się nie robi nagle, 
z dnia na dzień. Stopniowo, ale świadomie i s ta 
tecznie trzeba dążyć do celu. A widniały na h o 
ryzoncie różne sprawy dla kraju naszego isto
tnie doniosłe: sprawa indemnizacji, sprawa or
ganizacji kolei państwowych, sprawa szkolna i 
wreszcie sprawa najważniejszego może w Austrji 
n iestałego podatku, sprawa gorzelniana. P rzy 
patrzm y się tedy z kolei temu, jak  te sprawy 
załatwił rząd, jak  się przytem zachowała więk
szość, a będziemy sobie mogli wyrobić zdanie o 
wartości całej- polityki parlam entarnej la t  ubie
głych.

Kiedy w r. 1848 zgromadzenie narodowe w 
Galicji chciało uczynić zadość wymaganiom po
litycznej wiary Polaków i kiedy postanowiło 
znieść pańszczyznę, uczuł rząd ówczesny Austrji, 
nam nieprzyjazny, a solidarnie związany z dwo
rami północy, że społeczeństwo polskie spotę- 
in ie je , jeżeli samo kwestję pańszczyzny rozwią
że, choćby w jednej dzielnicy. Ówcześni mężo
wie s tanu  wiedeńscy postanowili do tego niedo- 
puścić, i chcąc ubiedz zam iary galicyjskich pa- 
trjotów, darowali ludowi naszemu pańszczyznę w 
imieniu cesarskiem. Cesarz był wówczas jedy
nym prawodawcą, cesarz sam był państwem, nie 
inaczej tedy można ówczesny czyn rządu zrozu
mieć, jak  tylko tak, że państwo austrjackie zo
bowiązało się wynagrodzić właścicielom ziem 
skim ubytek majątku, spowodowany przez znie
sienie pańszczyzny. Niebawem sejm raknski w 

[romieryżu zniósł pańszczyznę w całem p ań 
stwie i postanowił, że indemnizacja zostanie wy- 
iłaconą właścicielom wywłaszczonym w trzeciej 

części przez kraje, w trzeciej części przez sa- 
mychże włościan. Trzecia część wartości znie
sionej pańszczyzny dla wywłaszczonych p rze
jadła. Zastosowując tę uchwałę także do Gali- 

przewalono na nią jako na kraj, połowę cię

żę

W otwartej dyskusji nad sprawozdaniem po-1 nowej zmianie. Po roku weszli w jego skłac 
s ła  Wysockiego, zabiera pierwszy głos p. K r a-1 ludzie politycznie bezbarwni jak  pp. P in o i Wel

c ji. . .....................
żarn darowanego nie w imieniu kraju, ale w 
imieniu państwa. Nie śmiano jednak  od włościan 
zażądać, aby sami spłacili połowę darowizny i 
stało się, że kraj musiał wypłacić cała indemni- 
zację tym 3posobem, że spadł na niego ciężar 

wakroć większy jak n a  inne prowincje. Była to 
krzywda zbyt jaw na, nie mogła ujść oczu Tego, 
w którego imieniu pańszczyznę w Galicji daro
wano. Z Jego  to rozkazu zaczęto po kilku leciech 
jołowę indemnizacji z funduszów państwowych 

spłacać. Niechętne jednak  krajowi ówczesne mi
nisterstwo Bacha w ten sposób skrzywiło spra
wę, iż tę połowę państwo krajowi tytułem po
tyczki wypłaca. Kraj na  ten ty tu ł się zgodzić 
nie może i rok rocznie Kwitując państwo z wy
płaconej zaliczki, protestuje uroczyście przeciw 
temu, jakoby m iał kiedykolwiek nastąpić zwrot 
tych pieniędzy. Rzecz była sporną, kiedy nasta- 
o w Austrji centralistyczne i n ieprzyjaźne kra- 
owi ministerstwo Giskry, które delegacja pol

ska pod przewodnictwem p. Grocholskiego oba- 
iła, mimo to, że to ministerstwo zaprowadziło 

było w Galicji język polski w szkole i urzędzie, 
a dla tego, że nie mogło się zdecydować na  po
e tykę  autonomiczną i na  sprawiedliwe uwzglę
dnienie  potrzeb odleglejszych krajów. Otóż to 
nieprzyjaźne krajowi ministerstwo przeprowadzi
ło w Radzie państw a uchwałę, mocą której pań 
stwo proponowało Galicji układ: państwo miało 
n ada ł  płacić połowę umorzenia indemnizacji i 
miało się zrzec zwrotu wszystkich sum w ten 
sposób wypłacanych, a domagało się nawzajem 
od kraju zrzeczenia się tej sumy, którą  kraj na 
loczątku zamiast państwa wypłacił. Sbjm nie 
mógł oczywiście zgodzić się na propozycję tak 
wrogiego krajowi ministerstwa. I  dobrze zrobił, 
>o nastało  po wielu latach ministerstwo dla kra 
u przyjazne, w którem samąże tekę finansów 

p ias tow ał,  Polak — p. Dunajewski. Można się 
tedy byłó spodziewać, że to ministerstwo spra
wę dla kra ju  jeszcze korzystniej załatwi.

Ale kto się tem cieszył, zapomniał o wyrna 
gauiach wielkiej polityki i o tem, że minister 
Polak chcąc się utrzymać, musi na każdym kro
ku przekonywać przeciwników swoich o tem, że 
interesów kraju swego rodzinnego wcale nie 
stawia wyżej od względów politycznych. To też 
p. Dunajewski postąpił bardzo ostrożnie i poli
tycznie, wnosząc w sejmie projekt ugody, mocą 
której sejm się zobowiązał do zwrotu części sum 
przez państwo w ypłacanych

Kiedy ta propozycja przyszła na sejm, do
wodzono, że trzeba, aby kraj poniósł tę ofiarę, 
aby umożliwić przeprowadzenie ugody w Radzie 
państwa. Byłem wówczas tego zdania, że żadne 
ustępstwo tej ugody nie ułatwi, że przeciwnie 
nadając sprawie naszej pozory niesłuszności 
ośmieU naszych nieprzyjaciół. Przyszłość okazała 
żem się nie mylił. P . Grocholski całą powagą 
swego stanowiska przeparł uchwałę jako referent; 
b łagał sejm, aby na proponowaną u g o d ę  przystał  
w interesie kraju i zdobył ogromną w iększość  
A mimo to dotąd rząd się nie postarał o prze 
prowadzenie sprawy w Radzie państw a i spór 
ja k  dawniej niezałatwiony nad naszą zawis 
głową.

Przejdźmy do sprawy drugiej, której donio
słość bardziej polityczna, chociaż także i od niej 
mógłby w znacznej mierze zależeć rozwój eko
nomiczny kraju naszego. Mam na  myśli sprawę 
reformy administracyjnej. J a k  wiadomo kraj nasz 
posiadł wprawdzie organa  administracji autono
micznej, jako to urzęda gm inne, powiatowe i W y
dział krajowy. Działanie  tych organów zdołało 
w znacznej mierze ułagodzić nieufność istniejącą 
oddawna pomiędzy rozmaitemi s tanam i społe
czeństwa naszego. Mimo to działanie to mogło 
się niejednemu wydawać zbyt kosztowną zabaw
ką; władze autonomiczne bowiem mogą wprawdzie 
uchwalać co im się podoba, ale uchwał swoich 
wykonywać nie mogą. Ich atrybucje są często
kroć idealnej i ułudnej natury. Wielką zaletą 
rzeczywistej autonomii bywa to, że obywatele 
uczą się mężnie administrować sprawy własnego 
społeczeństwa, że się odtąd na rząd nie spu
szczają ślepo, że go nie krytykują niesłusznie, 
że czują, źe ich dobro od ich własnego działa
nia zawisło, że zaniechają czczej gadaniny o sen
tymentalnej polityce, a podejmują się tego dzia
łania, któremu podołać mogą na mocy swojej in 
teligencji i swoich środków. Taka szkoła nasze
mu społeczeństwu możeby najbardziej była po
trzebna. Nasza autonomia takiej szkoły wolności 
nie daje, i owszem przyzwyczaja społeczeństwo 
do tego, że choć niby coś uchwala i coś działa, 
skutków swoich uchwał i działań nie widzi. Sło
wem autonomia dzisiejsza wzmaga nasze wady 
społeczne, boć i tak jesteśm y skłonni do tego, 
aby nie zaglądać prawdzie w' oczy i aby się ze 
wszystkiem na drugich spuszczać. Można się by
ło spodziewać po rządzie hr. Taaffego, że nada 
naszym urządzeniom autonomicznym ipny kieru
nek, i że przyzwyczai nasze społeczeństwo do 
owej mężnej i twardej wolności, bez której pań
stwa nie doczekają się istotnej wewnętrznej po
tęgi. Ministerstwo Taaffe nie omieszkało też za 
pytać się wszystkich sejmów, czyby się nie przy
dało zwinąć istniejące autonomiczne urzędy, 
znieść tę. nawet autonomię, jaka  dotąd is tn ia ła  i 
wrócić do Bachowskiego systemu, ustanawiając 
przy c. k. urzędach rady doradcze, wybrane przez 
ludność, którymby wolno było objawić p. komi
sarzowi, panu staroście, panu namiestnikowi, z re 
sztą do niczego nie zobowiązującą pokorną opi
nię. N aturalna, że wszystkie sejmy sprzeciwiły 
się takiemu rozszerzeniu autonomii, a sejm nasz, 
idąc znowu za głosem p. Grocholskiego, przypo 
raniał rządowi, tym razem słusznie, że przede
wszystkiem należy się nadać sejmom większą 
moc prawodawczą w sprawach administracji k ra 
jowej. Należy im ta  moc na mocy konstytu
cji grudniowej, a one same jedne znają dość do
brze pojedyńcze kraje, aby módz zadośćuczynić 
ich różnorodnym potrzebom. Ale głosu tego rząd 
dotąd nie usłuchał.

Podobnie jak  w sprawie administracyjnej tak 
i w sprawie szkolnej istnieje niezgoda pomiędzy 
praktyką a teorją konstytucyjną. Podług brzmię 
nia konstytucji grudniowej należą do kompeten
cji sejmów wszystkie sprawy, które nie zostały 
wyraźnie przekazane Radzie państwa. Oto w 
dalszym ciągu konstytucji przekazano Radzie 
państwa ustawodawstwo co do ogólnych zasad 
administracji, co do szkół wyższych i co do o- 
gólnych zasad normujących szkolnictwo średnie 
i niższe. Ale wnet Rada państwa zgwałciła d a 
ną przez siebie konstytucję i mimo uroczystego 
protestu Koła polskiego, wypowiedzianego wów
czas przez p. Grocholskiego, u chw aliła  szczegó  
owe ustawy o administracji politycznej i o u- 

stroju szkół ludowych.
Powiedziałem już, co rząd obecny zdziałał 

w kwestji administracji ; teraz będę się. trzymał 
cwestji szkolnictwa i do reszty wyjaśnię stan 
irawny rzeczy. Oto Galicja otrzymała za isto
tnie autonomicznego m inisterstw a hr. Belcredie- 
go wyjątkowe stanowisko w sprawach szkolnych, 
określone t. z regulatywem dla Rady szkolnej 
galicyjskiej. Niebawem podobne regulatywa wy
dano i dla innych krajów koronnych Ale s ta 
nowisko Galicji pozostało o tyle wyjątkowem, 
że regulatyw, mieścił w sobie wyraźne orzecze
nie, jako R ada szkolna krajowa ma układać 
programata dla nauki w szkołach ludowych 

średnich, które sejm ma zatwierdzić prostą u 
chwałą. A ten ustęp oddawał wszystkie prawie 
sprawy szkolne i całą zatem przyszłość naszych 
pokoleń w ręce, nasze własne. Niepodobna prze
cenić doniosłości tego prawa. Pozostało niestety 
na papierze. Narodziła się bowiem w biurach 
miuisterjalnych nowa logika, na mocy której 
sprawy najważniejsze, niewymienione wyraźnie 
jako atrybucje Rady państwa, nie do sejmów 
mają należeć, tylko do władzy wykonawczej tj. 
do biur ministerjalnych, które na  mocy własnej 
swej opinii są tedy w Austrji, fons omnis jur'*  

omimo to, że się sejm kilkakrotnie za m in i
s terstwa hr. Taaffego upominał o to, co mu się 
należy, zaprzeczono mu jawnego prawa i w tym 
względzie nie zmieniła  się w niczem ru tyna cen
tralistyczna. (D. n.)

M a  iró cam  1 m ito m .
Lwów d 17. Września.

* Jesień z rz u c iła  już , ja k  się zd a je  stanowczo, 
swą kłam liw ą sza tę  la ta . P rz e b ra n ie  to odbyło 
się jednak  z n iezw yk łą  gw ałtow nością. Z 27  
stopni gorąca, k tórem  nas je szcze  obdarzała  one- 
gdaj, skoczyła w czoraj rano, po obfitym deszcz® 
nocnym, na 11° O. Takim spadkiem nie cieszą  
się naw et g ie łdy  w czasach wojennych. P °  
nastąpiło dziś „usposobienie spokojne*. 1 P^a ^do- 
podobnio bodziemy się c ieszy li jeszdM  dłuższy 
p raw dziw ą, um iarkow aną po lską jo»ł®n^ -

Do jakiego stopnia d o c h o d z i ł y  upały, dość 
powiedzieć, że w W a rs z a w ie  naliczono szesnaście 
wypadków udarn słonecznego. * których podobno 
dwanaście skończyło się śmiercią, ga zaś na 
orkę i zasiew y j e s i e n n e  wpływało to tropikalne 
słońce również z a b ó j c z o ,  że zniszczyć, przedwcze
śnie nać k a r to f li .  nie dawszy sję jm a0t j adnie 
rozwinąć, to ta k ż e  niestety  wiadomo. D eszcz o- 
n e g d a jsz y  i d a ls z e  deszcze, których się teraz spo
dziewać należy, przyniosą zasiewom ratunek.

natury, jak np. ponow nego  obradza- 
nia malin- kwitnięcia tóż, choć nie remontantów, 
itp. było  także wiele.

O becnie radz i Przezorność nie ufać już c ie 
płu, szczególn ie j w poranki i w ieczory, i un ikać 
p r z e z i ę b i e ń ,  ■ będących najlepszym  początkiem  
r ó ż n y c h  chorób nagm innych i n ienagm innych.

* Arcyksiąię Kar0l Ludwik przed wyjazdem  
do Czerniowiec, oglądał w tow arzystw ie pp. pre
zydenta Loebla, dr. B iesiadeckiego i kapitana 
Turnera, koszary na placu Franciszkańskim , ko
szary artylerji na Gródeckiem, lokale „Czerwo
nego krzyża" na dworcu Karola Ludwika i w ma
gazynach, następnie zaś udał się na Janowskie, 
gdzie w magazynach furgonów oglądał narzędzia  
do ratowania rannych, w reszcie odbył przegląd

tych członków Stow arzyszenia weteranów, którzy  
zg łosili się do służby „Czerwonego krzyża" na 
wypadek wojny.

Tożsamo w Stanisław ow ie, dokąd arcyksiąże 
przybył wczoraj rano, powitany na dworcu przez 
starostę Góreckiego, burmistrza Kam ińskiego, ks. 
kanonika K rasnckiego i pułkownika obrony kra
jowej Miicka, było zw iedzenie 3zkół, przeznaczo
nych w danym razie na szp ita le „Czerwonego  
krzyża", głównym celem pobytu arcyksięcia.

Wieczornym pociągiem odjechał arcyksiążę do 
Kołomyi i Czerniowiec.

* Podarki cesarskie. Cesarz odjeżdżając z L u 
bienia ofiarował br. Brunickiemu na pamiątkę zło
tą tabakierkę, ozdobioną 6 brylantami ze swoim 
portretem, zaś br. Brunickięj broszkę brylantową 
z prześlicznym  szmaragdem pośrodku. Słnżba o- 
trzym ała po kilka dukatów.

* Dr. Bronisław Longshamps, lekarz pułkowy, 
syn p wszecbuie szanowanego weterana z r. 1831 
i emerytowanego lekarza m iejskiego, odjechał 
wczoraj wieczorem do Serajewa, żegnany na dwor
cu przez liezne grono kolegów i przyjaciół.

* Pp. Streit i Kozakiewicz, artyści-m alarze, 
zam ieszkali stale w Monachinm, bawią obecnie w 
Krakowie.

* Wycieczka Lwowian do Czerniowiec zapo
wiada się św ietnie, tem bardziej, że prawdziwie 
jesienna pogoda i ustąpienie upałów, uczynią po
dróż istotną przyjemnością. Z celem braterskiego  
uściskania się z Polonią w Czerniowcach, pracu
jącą tam wytrwale a 1 aszczytn ie nad utrzym a
niem narodowości naszej, łączy się i cel zwidzę 
nia wystawy i o ile można zbadania stosunków  
handlowych i przemysłowych na Bukowinie, z którą 
w iele wspólnych interesów ekonomicznych nas 
łączy. W gronie uczestników w ycieczki, którzy 
się już dotychczas zg łosili, widzimy w ięc nietylko  
ciekawj-ch „wycieczkowców* lecz także poważnych 
ludzi pracy umysłowej i zawodów przemysłowo- 
handlowych. Zapisy trwają do jutra do południa 
a wyjazd nastąpi jutro wieczorem.

Ze Stanisławowa, Kołomyi i Śniatyna przy
łączy się w iele osób. W  Czerniowcach na dworcu 
kolei powita gości p. prokurator D ylew sk i, prezes 
tamtejszej C zytelni polskiej. Na wysta.wie przyj
mą ich imieniem komitetu tejże: baron Mnstaza, 
burmistrz Kochanowski, radca dwora Zacher 1 p. 
Hammer, który będzie m iał przemowę.

Kom itet czerniowieckl w ycieczki przygotował 
ila  oczekiwanych gości w szelkie m ożliwe u łatw ie
nia a przedewszystkiem  odpowiednie kwatery.

* W szkole przemysłowej w Drohobyczu zo
stanie z dniem 1. października r. b. obok kursn 
dla drobnego stolarstw a 1 snycerstwa otwarty  
kurs dla górników. Kara ten jest dwuletni. 
roku bieżącym przyjmuje się tylko na pierwszy  
rok. Kandydaci winni się wykazać świadectwem  
ukończonej klasy 3. gim nazjalnej lub realnej, albo 
poddać się egzam inowi wstępnemu.

B liższych  wyjaśnień udziela kierownik szkoły 
p. Zygmunt Knnstmann, profesor gim nazjalny.

* Jeden Z koni wierzchowych Monarchy, u lu
biony jego ogier, dostał podczas manerów zapa
lenia płne. Atak choroby był tak silny, że koń, 
kosztujący 7000 zł., le g ł na miejscu. Aliści ener
giczna pomoc lekarska nratowała to cenne zw ie 
rzę. Koń ten znajduje się teraz w Gródku, a gdy  
jnż będzie zdrów na ty le, aby mógł odbyć podróż, 
wysłany zostanie na zimę d i południowego Tyrolu, 
gdzie dokona swej rekonwalescencji.

* Niebezpiecznego złodzieja „pokojowego*, n- 
żywaiącego sztacznej brody i wąsów, aresztował 
rewizor policyjny Spang. Ptaszek  ten przez 
długi czas operował szczęśliw ie w Wiedniu, a 
przed trzema tygodniami przeniósł się na tym 
czasowy pobyt do Lwowa. Używa on trzech na
zwisk: W ładysław  Dryniew icz, Antoni Dobrowol
ski i Michał Czarnecki. Przy rew izji dokonanej 
znaleziono n niego skradziony zegarek, sztuczną  
brodę i wąsy. Tymczasowo mnieszczono go w a- 
resztach policyjnych, zkąd odesłany zostanie do 
sądu karnego.

* Dowcipnego rzezimieszka, który się wydawał 
za rewizora policji Mołczanowskiego, i nadużywa
jąc tej przywłaszczonej godności kazał się ludziom  
opłacać, aresztowano w osobie Samuela Feliksa.

Samobójstwa księdza. Nowy Protom  donosi, 
że w monnsterze Ławrowskim odebrał sobie żyoie 
ksiądz M ickiewicz z chełmskiej djecezjj, który 
tam dwa lata  odprawiał rekolekcje. Zawiadomione 
zostało o tem przez przełożonego klasztoru sta 
rostwo w Starem M ieście.

“ Stan powietrza. Obsorwatorjnm tzkoly po- 
1 Pech liczn ej donosi:

W czoraj do 10. godz. zrana padał jeszcze 
deszcz, lecz opad jego jnż nieznaczny, później 
wypogodziło się częściowo a wieczorem i dziś iano 
mieliśmy nieho prawie czyste, wiatr był N. Śre
dnia temperatnra dnia była 1 0 ,"g C., najwyżsna 
19," C., najniższa d»lś ■*<! ranem 4 ,^  C.

Stan barometru zredukowany na poziom mo
rza był dziś o 9 . razo <72 mm.

Zniżka barometryesna znajduje sję w 
Finlandii i wynosi 755 — 760 uom., zwyżka na 
morzn Niemieckiem i wynosi 775 fi0 770  mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się we W łoszech.

Prognoza za d«b« n&stęps*, „J jy . godz, 
w ^olttdsio r\ 16 września. W iatr północny, 
niebo prawie c z y s te ,  średnia temperatura dnia 
około 12." c -  Powletrze normalnie w ilgotne, 
pogodnie.

f  Jutro dnia ly .  w rześn ia : św . T om asza; —  
ńw. Ewdokii i Mych.

Warszawa 14. września.
(Pogrzeb ś. p. Jana Królikowskiego).

(z) Wracam z pogrzebu ś. p. Jana Króliko
wskiego rozdrażniony dp najwyższogo stopnia i 
rozrzewniony zaYasem. Rozdłużniony brutalstwem 
barbarzyńskiem i głupotą policji, — ronrzewnio 
ny dowodem czci i żalu okazanemi zmarłemu.

Wiad mość o zgonie, chociaż spodziewana od
dawna, okryła smutkiem całą Warszawę. Straci
liśmy w ś. p. Janie Królikowskim główny filar 
naszej sceny, i jednego z najzacniejszych obywateli.

Nie będę podnosił ani ubóstwiał zmarłego, jako 
„genialnego" artystę — bo geniuszem nie był, ale 
podniosę przedewszystkiem jego zamiłowanie i 
cześć dla sztnki, pracę, inteligencję i pojmowanie 
zadania artysty lolskiego.

Teatr dlań był świątynią żywego słowa na
rodowego — pojmował to i czynem dowodził, co 
wyrzekł nasz Jeremi, że

„Kapłaństwo nie jest rzemiosłem!"
Przez cały długi okres swej pracy zawodowej 

niósł wysoko sztandar sztnki narodowej 1 nie 
sprzeniewierzył ma się nigdy.

Niewielu jnż takich posiada scena polska!...
Nie sprofanował nigdy swej godności artysty 

polskiego, ani za srebrniki, ani za łaskę pańską.
Ileż to razy proszono go, aby deklamował na 

jakimś pańskim wieczorze; hrabia Urnski ofiaro 
wał mn 200. 500, wreszcie ile sam zażąda rubli, 
a Królikowski nie przyjął i nie deklamował.

Przed trzema laty przedsiębiorca teatru pol
skiego w Petersburga prosił go aby wystąpił tam*
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że, nalegał na niego i ofiarował mu znaczne ho
norarium —  ś. p. K rólikowski od pow iedzia ł:

„Jeśli mnie chcą w idzieć Moskale, to niechaj 
przyjadą do W ar-zaw y”.

A  dom ś. p. K ró lik ow sk iego! Jakaż w tej 
św iętej rodzinie panowała szczerość, serdeczność 
obok prostoty i idealnej prawości charakteru! — 
Przebyw szy w ich kole choćby minut kilka, czu 
łeś się pokrzepionym na duchu, odżyłeś, zdało ci 
się, że się w innym zupełnie znajdujesz św iecie.

Powtarzam  : ś w i ę t e j  r o d z i n i e —̂ . gdyż 
istotnie nie zdarzyło mi się spotkać podobnych im 
maiżonków; miłnjącyeh się i  szanujących wzajem
nie i z lówneną poświęceniem dla swych dzieci, 
jak również dzieci przejętych podobną czcią i mi
łością dla swych rodziców i kochających się w za 
jem nie.

Zalety te występują jeszcze w yraźniej, jeś li 
zważymy, że rodzina ta nie należy wcale do 
szczęśliw ych . Dwóch synów głuchoniemych — je 
den z nich jako cyzeler pracuje w fabryce u Nor- 
hlina, drugi idjota w  domu. Z trzech córek, jedna 
tylko ' amężna.

Zwłoki ś. p. K rólikowskiego, który zmarł w 
sobotę, złożono w kościele niegdyś 0 0 .  Kapucy
nów. P rzez wczoraj i dzisiaj odbywało się do po
łudnia nabożeństwo.

Na trumnie otoczonej do koła kwiatami, z ło 
żono mnóstwo wieńców —  mi«dzy innemi od: dy
rekcji teatrów warszawskich, od kolegów, od re
d ak cji: E  -ha muzycznego, Gazety polskiej. K u r jr -a  
codziemmego, W arszawskiego, S łow a , W arszaw skie
go instytutu m nzycznego, od teatru rosyjskiego z 
napisem w polskim i rosyjskim języku, z C zęsto
chowy, podobno także ze Lwowa i Krakowa, ale  
nie mogłem się docisnąć w kościele, a podczas po
chodu dojrzeć już było niepodobna, — dlatego  
być może, że opuściłem kilka wieńców.

Koledzy zmarłego wraz z prezesem Grudo 
wskira na czele starali się aby pogrzeb odbył się 
jak najokazalej. W  tym celu Gndowski, a potem 
i inny dygnitarz, Rosjanin, zg łosili się do ober- 
policmajstra, Tołstoja, ftby pozwolił za trumną 
postępować muzyce i n ieść wieńce, ale tenże o 
znajwił, że sam tego ucz.ynić nie może i że Bię 
odniesie do Hurki, który był w Brześciu lite w 
skim. A le widocznie odmówił pozwolenia, bo 
wieńce musiano zarzucić na trnmnę, tak. że ich 
rozeznać nie było można, a orkiestra teatralna  
dała sie dopiero słyszeć na samym cmentarzu

Mimo jednak tego wątpię, czy od pamiętnego 
pogrzebu w r, 1861 W arszawa w idziała równie 
św ietny, równie imponujący.

Przeszło  sto tysięcy  osób podążyło za 
trumną.

Na kwadrans przed mez^niem z miejsca 
przed samym kościołem, policja wyprawiła scenę 
oburzającą do najwyższego stopnia, że doprawdy 
dziwić się należy cierpliw ości ogółu.

Oddział żandarmów pieszych i policji zaczął 
robić porządek i oczyszczać ulicę, rozpychając 
ludzi, a komisarz cyrkułu sobornego, rzncił się z 
krzykiem, jakby gdzieś miał do czynienia ze 
zgrają karczemną i formalną rozpoczął burdę. 
Publiczność oburzona tą profanacją tak smutnego 
obrządku, zaczęła 9yicać.

Wtem nadjechało kilku żandarmów konnych 
i wyciągnęli szpaler tratując lndzi, krzyk, wrzask, 
pisk powstał, co jeszcze w ięcej rozwścieklilo ko
misarza, 1 jakby rozjuszona bestja rzncił się na 
najspokojniej przechodzącego byłego pierwszego  
tenora teatru warsz. Fileborna.

Fileborn zdziwiony zwrócił się do niego i o- 
zna. HIT mu, że on przyszedł na pogrzeb, i najspo
kojniej postąpił dalej. W tedy komisarz zatrzy
mał go i kazał go odprowadzić do cyrkułu.

To w szystko działo się w obecności arty
stów : Leszczyńskiego, Tatarkiew icza i Ostrow
skiego, obok setk i innych osób. Niem niej słysza ł 
to i w idział pomocnik oberpolicmajstra, Poleuów. 
do którego Fneborn się nawet zgłosił, a jednak 
widocznie ule oheąc nadwerężać powagi komisa
rza, nie co ftą ł jego rozkazu.

A le, co prawda, komisarz już nie dał się 
słyszeć więcej swoim zachrypłym od pijaństwa  
głosem.

Postępowanie to, jak i dalsze, naprowadza na 
domysł, że musiało być prostą prowokacją i że 
chciano wywołać uliczne zaburzenie.

Pochód żałobny w yruszył w pół do piątej 
poprzedzony licznym orszakiem  księży. Przed  
samą trumną w iceprezes teatrn, Foland, niósł na 
poduszce order ofiarowany zmarłemu od księcia  
Meiningen, całą trnmnę spoczywającą na karawa
nie pokryły wieńce.

A rtyści opery prsed kościołem odśpiewali 
„Reąuiem *. Podczas pochodn, już na ulicy D z i
kiej, dla utrzym ania ładu, studenci uniwersytetu  
uformowali szpaler —- i cały kondukt postępował 
W największym  porządku aż do bram cmentarza.

Zbliżyw szy się już ku cmentarzowi, szpaler 
ten otoczył cały kondukt tak, że księży, trumnę, 
artystów  teatru i orkiestrę, oraz osoby należące 
do komitetu zajmującego się pogrzebem — w zięli 
w środek. Łańcuch ten byłby dopiero przy samej 
bramie cmentarnej otworzył się i utrzym ał po
rządek w pochodzie.

Tymczasem już przed samym cmentarzem po
licja  ujrzawszy w yciągnięty łabcucb, wpadła z 
furją, takowy rozerwała tratując znowu i wpy
chając do rynsztoków, a jeden z komisarzy u cze
p ił s ię  kilkn studentów o to, kto im pozwolił for
mować szpaler.

Naraz powstał ścisk  nie do opisania. Tłnm 
wstecz porywany dotąd —  rzn cił się  naprzód, za 
tarasował zupełnie przejście, tak, że ani księża  
ani trumna, którą w zięła publiczność na barki 
nie mogli postąpić — i orkiestra, która odegrała 
marsza żałobneg-o, z trudnością tylko sformować 
się  mogła

Z trudem  p rzoeiauął ai* k aa d ak t żałobny,
Policja m szyła koaceptem i  um knęła bramt

Tłum aiewiedząc o tem, napierał coraz więcej — 
tak, że znowu powstał ścisk, krzyk nie do opisa 
nia. A ni w ty ł, ani naprzód niepodobna było po
stąpić. Jeszcze  w dodatku tropikalny upał.

Jak iś młody człow iek widząc to, a nadto je 
szcze, że policja formalnie rozbija lndzi — napadł 
na nią i kategorycznie zażądał otwarcia bramy. 
Rewirowy zagroził mu zaaresztowaniem , a on na 
to odpowiedział, że bramę wywali, jeś li natych
miast nie otworzą. To poskutkowało, i żandarmi 
otworzyli bramę.

N a samym cmentarzu podobnież zachowała 
ię policja, bo dozwoliła aby tłum otoczył j 

dopiero wtedy poczęta torować m iejsce, kiedy jnż 
kondukt się  zb liży ł. Tu jednak tłum siłą  napom  
panów komisarzy, żandarmów i policjantów odrzu
c ił — 1 otworzył miejsce.

Nad grobem odśpiewano trzy kompozycje i 
przemówił ks, rektor Chełm icki oraz artysta i 
znany literat Kotarbiński. Mowa ostatniego, w y
powiedziana serdecznie, głosem donośnym i m eta
licznym , zrobiła silne wrażenie.

Na samym cm entarza, na który siłą potrze 
ba się było dostawać, byłe jeszcze najmniej 30000  
uiób.

Jak  tedy z opisu w idzicie — uroczystą t ,  i 
tak poważną chwilę — sprofanowało wmi« sa tie

się dziczy.. . Jaszcze w tej chwili drzę cały z — Z 16X38 donoszą o strasznej burzy, jaka
oburzenia, jak ogół cały, dlatego przebaczcie, że w końcu sierpnia okolice Galvostonu naw iedziła.
piszę może trochę bez związku.

— .Cholera W P eszcie  złagodniała znacznie w 
ostatnich dwóch dniach. D . 15. b. m. przed po
łudniem ogłoszono urzędownie 7 wypadków zasła 
bnięcia. Od d. 14 b. m. w ieczór nie zaszedł ża 
den wypadek śm ierci. Od 12. września sprawdzono 
32 wypadków cholery, z których 12 zakończyło  
się śm iercią. W  Raab od 5. w rześnia zdarzyło  
się między ludnością 48  wypadków cholery, z 
tych 8  śm iertelnych; między wojskiem 26 wypad
ków, z tych również 8  śm iertelnych.

Pomiędzy załogą wojskową nie pojawiły się 
od dwóch dni żadne nowe wypadki cholery. P rze
bieg chorooy jest wogóle łagodniejszy, a ludność 
zachowuje się spokojnie.

Z Zagrzebia donoszą, że w Chorwacji, szcze
gólnie w Fiumabskiem, zarażonych zostało cho
lerą 47 m iejscowości. Wczoraj w 17 m iejscowo
ściach zaszło 52 zasłabnięć, z tych 13 śm ier
telnych.

W skutek nagłego wybuchu cholery na W ę
grzech zwołaną została naczelna władza sani
tarna w Wiedniu na nadzwyczajne posiedzenie. 
Członkowie tej rady, przebywający obecnie na ur
lopie, wezwani zostali telegraficznie. Do na
m iestnictw  w G alicji, na Morawie i w N iższej 
A nstrji wystosowano jnż polecenie względem  w y
dania zarządzeń zapobiegawczych.

Jak wyglądają nazwy polskie miejscowości 
w urzędowym niemieckim języku. W  urzędowych 
ogłoszeniach wakausów posad nauczycielskich w 
w Prusach Wschodnich znajdujemy w następu
jący sposób przeinaczone nazwy polskich m iejsco
wości ;

M y s c li e n  w dyecezji D r  y g a l e n ,  S i e -  
r a n d  s c  h e n ,  U l l e s c h e n ,  K i r s c h k e n ,  
R a d s c h e n .  D alej ( i r o i i z k e n  w dyecezj B  o r- 
c z m n i e n .  J o r  k o  w e n  w dyecezji O r l o w e n ,  
S z c z e c i n o w e ! )  w dyecezji J u c h a ,  S t r o- 
b i k e h l e u  w dyecezji S z a b i e n e n ,  K a l l e  n- 
c z i n n e n  w dyecezji O s t r o k  o l l  e n. Co to w 
tem za lin g w isty k a !

— Wszyscy Chorzy , pochodzenia polskiego, 
(między teml 3 osoby z Krakowa), którzy udali 
się do Paryża, by szukać pomocy u Pasteura, zo
sta li w yleczeni szczęśliw ie. W ysłany na polecenie  
krakowskiej Rady miejskiej w eterynarz m iejski, 
dr. W alentowicz, w celu zaznajom ienia się z me
todą leczen ia  wodowstrętu, otrzym ał od Pasteura  
w darze królika zakażonego jadem w ścieklizny i 
przywiózł go z sobą do Krakowa w celach doko
nania eksperymentu szczepienia

— W Bukareszcie odbyt trzy posiedzenia kon
gres antisem ‘cki. Jeden z akademików miał na 
nim wykład, dowodzący, jakoby żydzi używ ali do 
pieczywa krwi ehrześciańskiej, co zebrani przy
ję li do wiadomości oklaskami. Senator G-erghel 
zamknął obrady, wyrażając nadzieję, że kongresy 
takie odbywać się będą częściej.

W Krajowy, ■w Rumunii, odbyło się także  
d. 14. b. m. zgrom adzenie antisem itów, przew a
żnie robotników, którzy po namiętnych mowach z 
muzyką i pochodniami udali się przed synagogę, 
wybili szyby i splądrowali  żydowskie m ieszkania, 
wzniecając w jednem pożar.  Ogień stłumiono, 14 
osób aresztowało wojsko.

- Uczony rumuński, profesor nniwersytetu  
bukarestskiego i bibliotekarz, p. Bianu, bawił w 
tych dniach na L itw ie dla zebrania w archiwach 
familijnych magnackich dokumentów rękopiśmien
nych do historji Multan i W ołoszczyzny. Z L i
twy przyjechał p. B. do W arszawy, gdzie praco
wał dni kilka, a wezwany do Rumunii wskutku  
rozpoczęcia wykładów, zapowiedział swój powrót 
na p rzyszłe wakacje, albowiem materjał dotych
czas znaleziony okazał się i ciekawy i obfity.

- K łu sow n icy , zaopatrnjący rynek p«vyski 
w zwierzynę tworzą w ielki w całej Francji roz
szerzony cech, którego statuty wzorowane są na 
statutach kas pomocy dla chorych. J eż e li członek  
jaki cechu tego zostanie zaaresztowany, stówa 
rzyszenie wspiera jeg o ro d z iu ę ; w razie gdy mu 
odbiorą jego sieci, stow arzyszenie daje mu inne, 
jeże li zostaje raniony — cech opłaca lekarza i 
aptekę. K łusownicy nie „pracują” nigdy tam, gdzie  
m ieszkają, dla zm ylenia tropu strażnikom. N ie  
strzelają nigdy, gdyż huk broni zwraca zbytnio  
uwagę, lecz  posługują się dłngiem i siećmi. D o 
wozem zw ierzyny do Paryża zajmują się  kobiety. 
K łusownicy z „robotą” swoją źałatw iają się n ie
słychanie szybko, czego najlepszym dowodem, z„ 
zaledw ie rano dnia 29. sierpnia polowanie we 
Francji zostało dozwolone, a już tegoż dnia o 
św icie tysiące kuropatw i zajęcy sprzedawano w 
halach.

-  Samobójstwo aziecka. W nbiegłym tygo-
lnin w B erlin ie dowiesił się na strychu ua u- 
licy Schonba ser jedenastoletn i chłopiec ze zmar
twienia, iż mu ojciec zabroni! bawić się  na d zie
dzińcu.

-  Król szwedzki rozpisał dwa konkursy z
dziedziny badań językowych. Tematem p ier w ^ a -o  
k.-nknrsu jest „Historja języków sem ickich”, dru
giego zaś „Prz sdstawienie stanu knUury n A ra
bów przed Mahometem”. Nagrody stanowią ; medal 
wartości 1 (F 0  koron i pieniądze w sumie 1201  
koron. Prace napisane być mogą po sks dynawsku, 
łacińsku, niemiecku, francusku, ang e s n, w i.s n 
lub arabskn. O stateczny termin nadsyłania roz
praw mija z dniem 30. czerwca r.

-  Oryginalna skarga. M ieszk an k a  N 
Jorku, pani Harkntt, zaskarżyła PrZ( ^  ^
dawcę dziennika N ew -Y ork-H era ld  *a t0> I
zw ał ją przed rokiem w piśmie swojem «nngs-ił j 
dobroczynną damą”. Skutkiem tego Pan* 
otrzymała od owego czasu 6 0 0 0  listów , _ 14 0 0  
w isy t rozmaitych osób, a żądani od niej  ̂nomy 
pieniężne wynossą ogółem 3 0  milionów dolarów, 
W skardze swojej pani H arkott m ó w i: „Brako-
wato jedynie kilku złodziei, któreyby mnie w 
nocy napadli dla zrabowania majątku przypisywa  
nego mi przez pana redaktora.”

-  Sara Bernhardt kolonistką. Znakomita 
^artystka ogłasza w gazetach w Montevideo, iż 
zamierza nabyć znaczne p izestrsen ie grunta w 
Chaco, które syn jej, Maurycy, będzie zabudo
wywał.

-  Parlament angielski. Rozbiór nowego par
lamentu wykazuje w porównaniu z parlamentem  
r. 1885 znaczne zmiany w sk ładzie osobistym. 
Podczas gdy liczba pracowników, w łaścicieli ga 
zet, dziennikarzy, piwowarów, bankierów, kupców 
i fabrykantów zm niejszyła się, zasiada obecnie w 
Izbie niższej więcej przedstaw icieli armii i floty, 
oraz w iększa liczba dyrektorów kolei. W r. 188E  
parlament lic zy ł 110 prawników, obecnie zasiada  
ich tylko 90: adwokatów liczy  Izba gmin 21 wo- 
bee ;3. Armia ma 5 4  p rsedstaw icieli wobec 4 7 ;  
w łaścicieli gazet je st  17, dziennikarzy 15 wobec 
32 i 34  w r. 1885; fabrykantów42 wobec 69; ku
pców 35 wobec 42; bankierów 22 wobec 25; dy 
rektorów kolei 21 wobec 16; w łaśc icieli warsta- 
tów okrętowych 16 wobec 21; oficerów marynarki 
11 wobec 7; piwowarów i destylatorów 18 wobec 
24; właścicieli kopalni 11 wobec 16.

B lisko 50 osób padło ofiarą rozhukanych żyw io
łów, a straty m aterialne podług wiarogodnych 
obliczeń wynoszą 5,300.000 dolarów. W  samej 
Indianoli burza zabiła 22 osób, z tych 10 murzy
nów ; bnrza trwała w Indianoli 6 godzin. W  San 
Antonio wicher pędził z szybkością 86  mil na 
godzinę, rozwalając w iele budynków i zalewając 
w iele piwnic ; sąsiednie m iasteczka ucierpiały od 
burzy straszliw ie. Żniwo bawełniane zostało zna
cznie uszkodzone, ho rośliny burza powaliła na 
ziem ię, deszcz stłn k ł pękówki a wicher je 
porwał.

— Z Meksyku donoszą o wybuchu nowej rewo
lucji w Sonora, w celu wyrzucania starych urzę
dników, a wprowadzenia na nrząd nowych osób. 
Coś podobnego donoszą także z obwodn Monte- 
znma, gdzie już do krwi rozlewu przyjść miało.
I  w obwodzie Magdalena zanosi się na rozruebj 
W alki te partyzancki^ są tylko poprzednikami 
nowych wyborów prezydeutowskich, które tam 
odbędą się w roku przyszłym.

—  Gdzie nie ma Polaków? Rodak nasz, p. 
Miszkel, mianowany został nadwornj’m lekarzem  
cesarza chińskiego w Pekinie. Miszkel ukończył 
uniw ersytet w Paryżn i długi czas bawił w Chi
nach z Kleczkowskim , postem rządu francu
skiego.

— Wędrówka piorunu. Fachowe pisma an g ie l
skie zajmujące się elektrotechniką podają ciek a
wy przykład działania piorunu. Pewien dom w St. 
Cnthbert kolo Wolverhamptonu jest połączony t e 
lefonem z miejskim zakładem telefonowym, oprócz 
tego zaopatrzony ośw ietleniem  elektrycznem  i pio
runochronem. 6. sierpnia wieczorem r. z. między 
godziną 8  a 9, gdy tylko kilka lamp elektrycznych  
do ośw ietlenia użyto, wybnchta burza. N agle usły  
szano w domu huk podobny do w ystrzału z strzel-, 
by, przy c.zeui rampy elektryczne jasno zapłonęły  
a potem zgasły. Poszukiw anie wykazało, że te le 
fon był połączony drutem (celem połączenia z z ie 
mią) z piorunnikiem i że ten drnt stopił się. Mu
siano ztąd wywnioskować, że piorun uderzył w 
piorunnik, zkąd wyładował się w telefon a z n ie
go w lampy elektryczne. W ęgle i drnty platynowe 
w lampach zostały zniszczone a zmieniona w pa
rę platyna osiadła w nętrze szklannych bań lam
powych. Idzie za tem, że piorun nie słucha prawa 
rozdziału prądu w gałęziach przew odnika, jak  
zw ykłe prądy elektryczne, lecz w yszukuje sobie 
pewną drogę i nią z całą siłą postępuje. W ypa
dek ten wskazuje, że piornnniki należy od czasn  
do czasn poddać rew izji.

— Góry lodowe na Atlantyku. Już od lat
wielu góry lodowe nie występowały tak obficie i 
nie posuwały się tak daleko na południe jak w 
roku nbiegłym. W  maju wstęp do zatoki św. 
W awrzyńca i do rzeki tegoż nazwiska był długo 
zupełnie zam knięty; sześć statków żaglowych i 
jeden parowiec u legły rozbiciu z powodn mgły. 
otaczającej te góry lodowe, a ośm innych parow
ców doznało znacznych uszkodzeń. Termometry 
okazały się bardzo niedostatecznemi zwiastnnam i 
zbliżających się mas lodow ych: najczulsze nawet 
zaczynają opadać wtedy dopiero, gdy góra znaj
duje się jnż w groŹDem sąsiedztwie. Natom iast 
kor/.ystnem do tego celu okazało się ec h o ; okręty  
udające się w północne okolice, zaopatrują się w 
strzelby znacznego kalibrn wydające głośny nuk; 
w czasie mgły, która budzi podejrzenie o są sie
dztwie góry lodowej, strzela  się z nich w kró
tkich odstępach czacu , skoro daje się iłyszeć od
głos, góra lodowa znajduje się w pobliźn. Adm i
ralicja zresztą angielska, podobnie jak Coast ■ Sur- 
voj amerykańska, ogłaszają co m iesiąc karty z 
dokładnem oznaczeniem szerokości, w których brył 
lodowych spodziewać się można,

—  O prezydencie Greyym, iak wiadomo dość
skąpym, opowiada złośliwy Figaro, następującą 
anegdotkę;

—- D ziad zin! D laczego pan Bóg zaw iesił tyle 
gw iazd na niebie ? zapytała prezydenta, wnu
czka jego, Małgorzata.

— D latego, że go nic nie koszt o w a ły --rzek ł 
Grevy po krótkim namyśle.

Wszys':(ro za 100 kile netto bez worka.
Ob o w i t a  za 10.000 litr .p rę t. gotowa 2 7 .- io  27.25. 

n „ „ „ na term ina 25.50 „ 26.—.
Stary c h m i e l  za 56 bilo loco Lwów 5.— do 

10.— nominalnie. Nowy c h m i e l  od 45.— do 65.— złr 
za 50 bilo.

Usposobienie dobre.
Telegramy talkowa z dnia 16. w rześnia:
W i e d e ń .  Psnenlca za 100 k i l o -----------zł.

do — *}.. żyto -  do Okowita
28 37  do 28 .62 zł.

B u d a p e s z t :  Pszezm a za 100 kilo n aje-  
s‘eb 8 70 zł. do 8 .72  zl.; rzepak od - .— zł. 
do .— *i.

B e r l i n  Pszenica żółta na mieś. w rzesień  
151 75  m.; żyto m.; splrytns 3 8 .5 0  m.: olej
rzepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 4 8 .9 0  fr.; olej 
rzepakowy — . — fr.; spi-ytus — . — fr.

Nafta W iedeń — zł.  do — zł . ; Brema 
loco 6.30, Hamburg loco 6 20, na wrześ. 6 .10 . na 
w rzes.-grnIz. 6.30; Antwerpia na wrzes. 1 5 .7/„; 
Nowy-York 6 ,*/4, F iladelfia 6 .3/ , .

( Z  gazety urzędowej).

Licytacje. Sąd krajowy krakowi i, 16 paź
dziernika, 22 listopada i 20  grudnia, realność 
176 dziel. VII. w Krakowie, cena 24.000 zł. — Sąd 
powiatowy w Bochni, 28 października, 25  lis to 
pada i 28  grudnia: realność 1. 38  w M ikluszowi- 
cach, cena 2120  zł.; realność 1. 98  i 1'2 w Oho 
denicach, cena 26 5 0  zł. — Sad obwodjwy w R ze
szowie, 19 października, 16 listopada i 17 gru
dnia, dobra Chmielnik, w powiecie tyczyńskim , 
cena 44 .648  zł. — Sąd powiatowy w Zborowie, 
28  października, 30  listopada i 29  grudnia, real 
ność 1. 224  i 225 w K orszyłowie Pohrebce, cena 
1514 zł. — Sąd powiatowy w Tarnopolu, 15 p aź
dziernika, 19 listopada i 15 stycznia  1887 r„ re
alność 1 8  w B iałej, cena 1000  zł. — Sąd po
wiatowy sanocki, 13 października, i 17 listopada, 
realność 1. 26  i 27  w Sanoku, cena 14 .380  zł. —  
Sąd obwodowy w Samborze, 18 listopada, dobra 

’łcza  d o ln a , w powiecie starosolskim , cena 
7a 9 5 0  zł.

Konkursa. Posada adjunkta sądowego (ES. kl. 
rangi) przy sądzie powiatowym w Radomyślu. Ter
min do d. 3 0  b. m.

Dział ekonomiczny.
Hatufal oarantoa lQ[onf sprowadzaną z gu

berni! orenburskiej, przybiera r Królestwie Pol- 
• >«tt ooraz więkfi *  od-

pówied. ie kolą e utrzyma! 
ryfy na ten produkt, zaprowadzone wprw 
próbę.

Ostatnie notowania produHów
* d 17 września 188K.

L w ó w  M*en|ea 7.75 do 8 35, żyto 6—  do 6 25, 
jąezni en «.— do 7 2d owies 4 0) do 6.—, Kroeh _  do 
10 ->  V  r  rzepak flc 9.10, lnianka
8.60 Jo 8 70< czerw 44. do 48 - ,  koniczy
na biała 45.— ho b ł —, koniczyna szwedzku do— —.

T a r n o p o l  pszenica 7.75 do 8 35, żyto 6 -  do
6 15, jęczmień 6.— do 7.—, owies 4 75 d o  »rooj, ą ._
do 9.50, wyka 6 -  d 7 ._ , rzepak 9. -  do _L* iniac 
ba — -  dov_ -T’ ko?lczy‘ia czerw. 41 _  do 50 ko. 
uiczyna biała ł  — do 8 5 .- ,  koniczyn* *rwedzka —

lo d w o io e iy g k a ,  pszenica 7.75 do 815 żyto 
6 — do — -,ję« 5 “ ‘en 5 80 di 6.5v,c, >g 4 75 d o —. , 
zroch 6.— do 8.ot), wyka .— d — rzepak 9.— do 
9 lnianka— — koniczyna oaerwona 40 — do
50.—, koniozyna "ała —.— do - —, koniczyną szwedzka 
— do — •

JąroM SW , pszenic- 3 .-  do 8.o5 tyto 62J do
6JO jęczmień 6 — do 7.25, owies 5. - d o  groch 6.
do 10.—, wyka -  -— do — rzepak 9.25 do'9.85, IniaD- 
ka — do - - —i 1 mczyna czerwona 45.— do 49.50, ko
niczyna biała 1 7.— o 65.—, koniez. szw. —.— do —.—.

C a e r n io w c e ,  pszenica .10 doi 8^0, iyto 5 50 
do 5..’5, jęczmień 5.50 do 6.50, owios 4.25 do 4.50, groch 
6 . -  do ' 8 50, wyka -  — do rzepak 9. do 9-10, 
lnianka — do , aiczyna czerwi 45.— do 48. ,
koniczyun biała 45.— do 66.—t konlezytfa Mwedaka — .— 
do — .

Telegramy „Gazety Narodowy".
Wiedeń d. 17. września. W Leoben powita! 

Cesarza namiestnik br. Kuebeck, marszałek kra
jowy hr. Wurmbrand i burmistrz miasta Gracu 
Prosinig. Tłumy ludu witały Cesarza entuzjasty
cznie. Równie gorące przyjęcie w Villach. W po
dróży przez Pustertnal na wszystkich stacjach 
serdeczne owacje, w Bruneck { owitali Cesarza 
arcyksiąże Henryk, namiestnik Tyrolu i komen
danci korpusów, poczem Cesarz wśród żywych 
okrzyków tłumów ludu który się zebrał z dale
kich okolic, przejechał szpalerem korowodu z po
chodniami, ^tóry urządziły stowarzyszenia, aż do 
hotelu. W szystkie domy dekorowane. Napływ lu 
dności niezwykle wielki.

Sofia d. 16. września. Sobranie uchwaliło 
uastępujący adres do cara: Zgromadzeni repre 
zentanci bułgarskiego narodu zasyłają gorące 
modły do Boga za długie i szczęśliwe życie ca
ra. Składają carowi szczere życzenia, wyrazy n- 
czncia, przywiązania i głębokiej uległości. Są 
przekonani, że po tem wszystkiem co zaszło, na
prężone stosunki Bosji do Bułgarji znikną, car 
weźmie odtąd naród bułgarski i sprawę narodo 
wą pod swą opiekę, i będzie popierał dzieło zje
dnoczenia, samodzielności i niepodległości Buł
garji. — Deputacja wręczyła adres konsulowi ro
syjskiemu. Sobranie zajmowało się potem projeL- 
tami finansowemi. Jutro będzie obradować nad 
odpowiedzią orędzia regencji. Wschodnio-rume 
lijskie pułki, z wyjątkiem jednego, który zostaje 
w Sofii, powróciły do Filipopola. Sobranie obra
duje dalej nad przedłożonym projektem do usta
wy w sprawie zaciągnięcia pożyczki dla zaknpna 
nieruchomego majątku księcia. Cena kupna ma 
być 2,500.000 fr., na czem cięży dług księcia dla 
Banku narodowego w wysokości 840.000 fr.

Sofia d. 17. września. Havas p isz e : Uchwa
lona wczoraj przez Sóbranje depesza do Cara i 
dziś uchwalona odpowiedź na orędzie regencji, 
są faktami, któremi się opinia zajmuje. Pomimo 
sprzeczności, w jakiej zdają się być żywe wy
razy zawarte w adresie z depeszą dc cara, zda
je się, że fakta dokonane zostaną przyjęte. Z 
usposobienia Izby m o sićb y  można, że rząd 
wpływa na zgromadzenie narodowe, a to jest do
brą zapowiedzią dla dalszego przebiega wypad 
ków, zwłaszcza dla wyniku wyborów na wiel 
kiem sola-anju.

Z tych oznak i innych okoliczności zdaje się 
iż można wnosić, że regencja uniknie takiego 
wyboru, któryby stawał w sprzeczności z nowem  
położoniem rzeczy, że więc nowe sóbranje chociaż 
dla pamięci ks ęcia Aleksandra sympatycznie u- 
sposobioue, będzie się kierowało politycznym ro
zumem 1 będzie s>ę zajmowało nietyle przeszło
ścią ile przyszłością. N ie trzeba jednak zapomi
nać, że do epoki nowego wyboru jeszcze jest 
daleko i że do tego czasu jeszcze wiele wypad 
ków zajść może.

Skonstatowano , że Rosja wobec rejencji 
stale trzyma się w rezerwie, a wobec zgroma
dzenia w jak największej rezerwie i zdaje się 
wyczekiwać, aż ostiJniemi wypadkami obudzone 
i wcale nieukrywane, nieprzyjażne usposobienie 
ludności do Rosji ustąpi. Rosja chętnie by wi
działa, żeby w opinii publicznej wytworzył się 
prąd któryby z zaufaniem skłaniał się ku Rosji, 
gdy dzisiaj jest tylko zimna rezygnacja. Kiedy 
wczoraj zawotowana przez sóbranje depesza do 
cara oddauą została rosyjskiemu konsolowi, nie 
taił cenże wcale, że rejencja przez Rosję wcale 
dotąd nie została uznaną, i 6obranje i rejencja 
muszą się okazać rozumnemi.

W niektórch kołach panuje przekonanie, że 
kilka ustępów w zawotowanym dzisiaj adresie 
są w stanie obudzić w Petersburgu niezadowo
lenie. Jest tu przekonanie, że oczekiwany tutaj 
jen. Kaulbars będzie m nsiał rozwinąć wielką 
zręczność pojednawczość, ażeby zadanie swoje 
doprowadzić do skutkn.

Sofia d. 17. września. Po dłuższej rozpra
wie sóbranje uchwal iło przez aklamację następu
jąc, odpowiedź na orędzie rejencji. „W tej dla 
ojczyzny krytyczuej dobie zgromadzeń; na nad
zwyczajne zebranie reprezentanci naroan uważa
ją za swój obowiązek uznać zamach stanu z d. 
21. sierpnia jako haniebny, bezecny i jako dzie
ło  garstki ludzi złej woli, które cały naród buł- 
gars' i poruszyło i obruszyło. Naród i armia pod
niosły się być bronić honoru, niepodległości \ tfo- 
nu. Zgromadz a j * domaga się 1 razem od twego 
tząau egzemplai eznego ukarania sprawców zb. >- 
duiczego zamacnt Naród bnłgarśl nie ms słów, 
™by wyrazić swój podziw dla zaparcia się i bez- 
przykła iego  dotąd patrjotyzmu księcia Aleksan
dr! który <Hą bezpieczeństwa, niepodległości, 
wolności i praw Bułgarji, dla przywyócenia do
brych stosunków Rosji do Bułgarji szlachetnie 
zrzekł się tronu. Reprezentanci narodu bułgar
skiego mają przekonanie, że wszyscy, bułgarscy 
obywatele, przejęci poczuciem ogromnego nie
bezpieczeństwa, grożącego Bułgarji, skupią się 
około rządu, dadzą mu potrzebne poparcie, ażeby 
w Bułgarji utrzymały się porządek, wolność i 
wewnętrzne bezpieczeństwo, i żeby Bułgarja bez 
szwanku wyszła z przesilenia. Zgromadzenie na
rodowe wyraża rejencji i rządowi nznanie za 
podjęte zarządzenia w celu zabezpieczenia poko- 
jn i spokoju, oraz za mająee nastąpić zwołanie 
Zgromadzenia narodowego, które w myśl kon
stytucji wybierze księcia na tron wakujący. Izba 
będzie wszystkie przedłożenia rządu uważnie ba
dać. Zgromadzenie z przyjemnością wyraża zu
pełne zaufanie do rządu i wyraża nadzieję, że 
rząd zrozumnie i z energią potrafi bronić intere 
sów ojczyzny. Niech żyje Bułgarja!” P0 przyję
ciu adresu obradowała Izba nad projektem po
życzki 15 milionów, która ma być zebraną przez 
wydanie bonów skarbowych lub w jaki inny

Petersburg d. 17. września. Praw. Wiest. 
pisze, że wskutek naprężenia, panującego w o- 
statnich czasach pomiędzy Rosją a rządem ks. 
Aleksandra, była posada rosyjskiego dyplomaty
cznego agenta w Sofii nieobsadzona. Zważywszy, 
że ostatnie wypadki w Bułgarji wywołały po
trzebę reprezentanta Rosji, któryby m iał potrze
bną powagę, zostało poruczone sprawowanie a- 
gentui-y dyplomatycznej w Sofii na razie obecne
mu rosyjskiemu agentowi wojskowemu w W ie
dniu, br. Kaulbarsowi, który już kilkakrotn ? 
miewał misje do różnych krajów półwyspu bał
kańskiego. Jego zadaniem jest, poznać dokładnie 
położenie w Bułgarji, i ułatwienie Bułgarom swe- 
mi radami wyjścia prawidłowego z obecnego 
przesilenia w Bułgarji.

Berlin d. 17. września. Rt-jchstag wybrał 
ponownie dotychczasowe prezydjum. Rada zwią
zkowa zgodziła się na projekt Prus co do prze
dłużenia małego stanu oblężenia dla Berlina i 
okolicy.

Straseburg d. 17. września. Przy uroczy
stym obchodzie w uniwersytecie zastępował na
stępca tronu cesarza, który wskutek znacznej 
zmiany temperatury uie może brać udziału w 
uroczystości.

Petersburg d. 17. września. Prawił. Wiestnik 
ogłasza telegram konsulatu rosyjskiego w Sofii, 
który opiewa, że reprezentanci bułgarskiej re
jencji d. 11. września przyszli do konsula rosyj
skiego, prosząc, by tenże carowi wyraził najpod- 
dańsze życzenia. Stambułcw imieniem rejencji wy
raził uczucia uległości dla cara, jakiemi ożywiony 
naród bułgarski oraz wyraził nadzieję, ża car 
nie odmówi Bułgarji życzliwej opieki.

Bukareszt d. 17. września. Gdy Bratiano 
wychodził z Rady ministrów w towarzystwie de
putowanego Robesko, strzelił do niego na ulicy 
z rewolweru jakiś nieznajomy. Dep. Robesko 
został lekko ran.ony. Mordercę schwytano w 
chwili, ,gdy cheiał drugi raz strzelić. Nazywa się 
Stolca A leiandresco, jest traktyjernikiem w Rim- 
niku. Nie wiadomo, czy ma spólników. D o 
chodzenie w toku.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d-.iis 17. września (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: olej ealic. Kar. Lud w. 900 zł. m. k. 194.50,
do 198.—, Kolej Lwoweko-Czern.-Jasiy 224.76 do 298.—, 
Hanku hypot. gal. 3/8.— do 283.— bez dyw., Banku kredytu 
galieyj*. żli>.— do 220.—bez dyw. IL Listy zaet. na 100 st. 
w. a. Towarz. kredyt, galic. 5 pro. 101.40 do 102 40, Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 9610 do 97.10, Tow. kredyt gal. 
ziem. 5'/« 101.40 do 102 40, Tow. kredyt. gaL ziem. 4•/« 
rSJ50 d 94.75, Banku krajowego 4Vt*/» 96.— do 97.—. 
Banku hypotecz. g „yj*. 6•/„ 102.90 do 103.90, Banku 
hipot. gal. &% 99.90 do 100.90, Banku hipot gaL 5'/a wyl. 
10°/. pr. 109.50 do 103.50. 1H. l  isty dłużne sa 100 złr. 
GaL Z. kred. włoś. [d. 6 pr,) 8%  w likw. — do 54.—, 
GaL Z. kredyt, włośo. (d. 5%) 2'/,% —.— 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt saki. dla Gal. i Bal; 67,  los. w 15 la t — .— 
do —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galieyj, 
9 %  m- k. 104.50 ao 105.50, Kom. banka krajowego 6*/a 
w. a. I  em. 99.75 do 100.75, Poiyezka krajowa z r. 1873 
6 w. a. 108.50 do 104.76, Pożyczka krajowa 1888 4>/,% 
95.60 do 96.60. Losy m-aeta Krakowa 17.50 do 19.50, Loży 
.oiaeta Stanisławowa 27.50 do 31.—. V. M inety; Dukat 
holenderski 5.86 do 5.96, Dukat ceeariki 6.89 do 5.99, Na- 
poleondor 9.92 do 10.02, Pótim pjj, tł rosyjeki 10.86 do 10.36, 
liubel rosyjeki srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjeki papie
rowy |1.20— do 1.22—, 100 marek niemieokich 61.40 do
;2.10, Srebro za 100 z ł r .  do — , Knpony w srebrze
—.— do — . Pierwezy z cyfer wszystkich pozyeyj zna- 
uy , płacą** druga „żądają."

W i e d e ń  dnia 16. września odz. 1. minut 40. popoł, 
Alpiny 26.— Węg. akcje kr. 288.50, Anglo-Austr. Ll.60, 
^nionsbank, 71.7u, Kolej Kar. Lud. 195.60, Nordbahn 229.75, 
Kolej Połud. 103.25, Kolej Alfold 190.50. Kolej p. E lib . 
2z8.90, Kolei lw-czern. 226.50, Węg. Nordu»n) 175.—. 
Wibd Cowmnn. 125.75, Węg. TabakaBt 55.—, Elbetal 
168.75, Węg. cis. losy r. 125.75, Landerbank 215.50. 
Zł. ren. weg. 4% 107.37, Bankverein 102.50, Rosyji rubel 
papir. 1.21.*/], Losy węg. 120.75, Galic. indemniz. 104.75. 
Kredytowe —.—. Usposobienie: spokojne.

W i e d e ń  dnia 17. września, godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 878.00, Anglo - austrjackie 
— , Jnionbank 207.—, Kolej Kar. Lndw. 195.75, Ko
lej południowa 103.—, Henta p miarowa — , Listy zazt 
Galie. Banku hipot —.—, Galieyjski Bank krajowy 96.30, 
Napoleondor 9.97'/, Bosyj. banknoty 1.211/,. Usposobienie; 
cicne.

B e r l i n  dnia 16. września, gods. 4 minnt 40 popoł 
Itosyjs. banknoty 196.90, Akcje kredytowe 450AO, Lom
bardy 169.00, GaUcyjskie 79.60, Pożycz, wzehod. 60.75, 
Anztrj. banknoty 162.16.

P a r y ń  3% Renta 82.87.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą 

poding z e g a ra  lw o w a k le g r :

£>0 Krasowa . . 
Do Pod rfołoczysk 
„  (z Podzamcza) 

Do Czeruiowiec .

*iu.*4 *.lu ♦ 2.25 __ 4£0|
10.25 — •  4.8 * 6.10 12.38
10.55 — — •  6.22 1. 8
— 11. « — • 6.20 12.22

Z  Krakowa odchodzr

Do Lwowa (z peezt.) •9.2b 1 '»=*! 10.46 —

Do Wiednia (z. prg.) 
Do Pme „

6.37 •6.56 6-20 8.— 9.80
HAS I 6.20| — 9A0

Gwiazdką są oznaczona pociągi pospieszne.
W obwódkach ezarnyeh P U  są godziny nocne, t. j. 

od szóstej wieczór do szóstel rano.

Bnbiykn . N n i W i s n c *  Rito pochodni od Bedake;
tc-.Arz Mi fadnej odpowtodztalnoic! na nią ato prsyjmuji

(£<! a d e s ła n e . )
W dniu 5 b. m. złożono do grobu brata mego Kon

stantego.
J w Pan Władysław Fedc-ow.cz z Okna, w którego 

dobrach brat mój od lat piętnastu pozostawał na posa
dzie kasjera zaopiekował się nim w czasie eałoro mej 
choroby w ipoąob, jaki p ny m lnżalenjoh U  
kach miedzy dosoiMi z »Iw*rkto® da 11 iją th łi acłioiyć 
można. Nie dość. i*  bratu mcmii pobierany j $ ę y  ani or
dy narj i przez cały ozas choroby w niozem Ute ńosozaplił, 
starał się nadto zaony ten Pan i obywatel sohorzałego o- 
ficjalistę wszelkiemi możliwemi środkami sachc-ac dla 
żony i dwojga dziatek. Więc nie szczędził kosztów na le
karzy, których sprowadzał do chorego nawet ze strój od
ległych, ani na lekarstwa, a gdy lekarze orzekli, że ką
piele K arlsbadzie mogłyby uratować nieszczęśliwego, 
wysłał go na swój koszt do Karlsbadu I

Niestety — aif pomogły wszystkie t< środki za
radcze, ani SLJzera i prawdziwie maeierzyńska opieka 
JW Pani KarouLy Fe< rowiczowej, zacnej matki tyle za 
cnego syna — brat mój nległ chorobie.

Wówczas, zabezpieczyWe. na ra . byt pozostałej 
wdowie i sierotom sprosił jW Pan Fedorowicz liczne 
duchom b ib wo obu obrządLów i odprowadził sam, na czele 
swych licznych oficjalistów i otoczony tysiącem ludu, 
zwłoki zmaNego na wieczny spoczynek.

Tak s ię  zaop iekow ał i tak p o żeg n a ł jw eg o  oficja
l is t ę  JWPan W ład ysław  Fedorow icz,1

Cześć Ci zacny Pani' 1 1 »ojej szlachetnej Matce 
składa imieniem pozostaN rodziny brat zmarłego

Julian Antonowicz.

N i e  k w ź d y  m o ż e  w y d a w a ć  d o
p i e n i ę d z y .  dlatee° należy W swoim czasie by 
strożnym- Wszy iy, ktęrzy cierpią ns zgęszczenie k 
a wskutek tego na wyrzuty nastórne, nawał krwi do 
wy i piersi, hemoroidy itp nie powinni zaniedbać p 
prowadzenia kuracji przeczyszczającej, która kosz 
tylko kilka centów a tem samem swój organizm orzei 
1 uzdrowić. Nijlepezym w danych razach środkiem są 
lekarza R. randta pigułki szwajcarskie, do nabyoi 
pudełkach po 7u et. w aptekach, należy jednak uwi 
na podpis R. Brar.dt.



GAZETA NARODOWA i  Soboty 18. Września I88b.

Wiedeń, dnia 15. września 

Kurs papierów publicznych.

Pow iM ckny d ług państwa.

A  « r.

. M 100 lir. 

. P t 100 air. 
SSÓ d r.

6*/. g n h  paplsraw*
, w r u  .

1K4
1M0 „  800

- o  -  1160  ”  IW* .5  8*|, ,, IS tt „  iao _
4H , w yfiirik*  m t e  iłs ta  po 100 «łr
■% » * P»piir. ,  160 ,

Obligacja indenuuaaoyjno.

w. a
n
w

po 100 d r. 
> 100 .

6% GmHayjikia 
67, BokiwUikii

Inne pożyczki publiczne.
6% lasy fifn l. Dunaj* i  1870 * 
4*/, ln y  Ciąaśłkie . . . .  .
La*y p r« L  p*ż. a .  W iadnia . •

Listy zastawne.

»
'. all Bit łiot. pa 100

,  pap. ,  100 i ł r  
g ili ry j. 9 100 Wr.

18 lit
* $ '/•  Siaka krfi. g»u»yj. m 

Zakładu k n i  knknrtk.
f t .Iwa m b .

■»/.

I

t;

*> M 1*
łt Ił » .
* B a t  Wpat.
» » «
n n

fwi

BIWI
t)

iwibi .

as lit
Sf Ul

ar i*t
41 la*

łkaśu*.)
•OtpŚM

pum
kre#»w i

( U
a:
i

płacą | 
iłr.

żądają 
w. a.

84 80
85 25 

132 50 
140 40 
139 76 
169 -

94 70

104 60
105 —

118 75 

125 60

100 50

96 25
99 50
99 50

96 £0
101 75 
94 -

102 50 
101 50 
100 20 
101 60 
101 60 
104 80
100 -

84 75
85 45

133 -  
140 80 
140 35 
169 60

94 90

105 10
105 50

119 !J6 

125 90

100 75

96 36
100 50 
100 25

102 25 
94 40

103 50

100 60 
10S -  
102 — 
105 40 
100 50

P r i s r i t e ty  k o ls jo w * .
Ś ft ilkm kta 380 rir........................

„  A M ld-F iam  MO a * .  . . .  .
I  „ „ Km. 1*74 200 i *

*U  D iB M -D iapb. 100, 200 ilr . .
Maty aa 200 auk. opad..................
„ sa 200 ark. uaaprd. . . .

4* Sardyn. Nor A . a .  k. . . .
„  a  h  u k .  linia 1871/2 
„  pał. 1876 r. 100 sir.

I, F ran i. Startu Em. 1884 . .
Gal.-Kar.-Ladw. 1881 r. 300 sir. 

„ „ Jare i i i  w 300 al
b*f, Krrayoko-rdrri. 900 lir.
47, Lwtw-Osarn. u  1*44 (10%
47. * » 1984 (walna ' .  .
5*/, SirdwMtb. a u tr . . . .  900 sir. 
57 . -  n Uk B._ 200 „
6*/, Nardwaakb. watr. aa .
57, Kadilfs s 1884 r. .

r, S iidm iograduiij I  
3*/, Stantfaiianbakn 
3*/, t&dbakn (Lombardy/
3'/
S* Thiiibakn.-6*ialL ;
57. W ffiir*. f a l  Łupki*
*7.

a  
i

w
B.
1874 200 

. .  100 sir. 

. . 900 sir. 
. 500 fr .
. 500 fr . 

. .  200 lir . 
. 1000 sir. 

200 : ■.
u
w
u
i>
i

„  n II  aa . 200 sir. 
N irdeit . . SOO itr.

„ tłtU m  200 ilr.
Wictbaku . . 200 zir.

Sm. 1ST4 . . 200 d r.

A k e j a  b a n k o w a .
▲ngla-amatijaakiigi Banka 
Boaaa*Cridit aurłrjatki
Crrdit-Ansirlt dla band- i pra. ISO

n Bank wagiiraki . . . 
DipoiiUa-Bańł . . . .  
E aiia.-G isillsikaft utt.-aMtr.
Lindarbank .......................
Asatr.-wtf. Banka . . . .
Unirnbank............................
Firkakrabank ogilnj . . . 
W’U . laki Baal „  . .

C. k. uprzyw. galie. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

po kursie dziennym

5% Listy hipoteczne,
jakoteż

5% Premiowane
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wykonuje

się odwrotna poczta bez prowizji.
2533 9—?

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI M0RIS0M
Pa ARTHAUD M0UUN.

nąjlepise ze środków ezyszoząoyoli i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
liesnyeh, liszajach, wyrzutach ikórnyeh 
i zepsuciu krwi. 1660 12—?

Skład główny w P ary tu  u p. Arthaud 
Moulia, aptekarza 80, nlica Louis le 
Grand, wo Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzylanowekiego obok Brygidek 
i p. Wewiórskiego dawniej Nahiika.

płacą 
złr. w.

żądają

102 75 
101 70

111 50

98 70 
110 50

100 30

102 — 
83 20 
93 25 

105 25 
104 -  
134 50 
93 30

100 90 
202 50 
159 90 
181 50

101 30 
100 — 
100 60

102 -  
101 50

111 50

278 — 
288 -  
177 50 
537 -  
215 60 
864 -  
72 60 

164 -  
102 60

108 25 
102 30

99 -  
110 80

100 80

102 30 
83 50 
93 50 

106 76 
104 25

93 70 
101 40 
203 50 
160 30 
132 -

101 90 
101 -  
101 -  
129 —

102 -

111 75

278 40 
288 50 
178 50 
643 -  
216 — 
865 -  

78 -  
154 50 
102 7*

Akcje kefcjewe.
AłbnehU kr* •;»....................  200 sir.
P/o Alfltld-Fiuaa . . . .  200 „ 
9% aac-Dip^iz.-fiUU. • . 596 
6*1, Elżbiety . . . .  210
57, Ł az-Bndwiii . . . .  200
57, Saliburg-Tyril . . . .  200 
6 '/, Fardynanda-Nordbahu . 1050 
57, Franoiiska-Jizefa . 200 
5*o Gal. K ania Ludwika . 210 
47» Koisyoko-Oderbergika . 200 
5*/, Lwowiko-Cism.-Jaiika . 200 
87, Nordwost austr. . . . 200 
57, ,, Elbitkal L i t  B 200
57, B a d z U a ..............................200
5*/, Midnriogndska L . . 200 
1*/, Steati-Eiiznbahn-GzMls. 200 
57, Stdbahn (Lombardy) . 200 
6*1, Tkiiibahn (Cisańska) . 200 
*% Wąg- gal. Łupkrw. . . 200 
■*% „ Nord-Oit . . .  200
5*/a „ "WtBtbaho . . . 300

L o s y .
Kridytowi po 100 alk. w. a. . . .

lary p i 40 sir.....................................
i*/. Ta w. żeg. na Dnnaty 100 alr. m.k. 
Inabrnkn po 20 sir. a. w. . . , .

•gleTiaU pa 10 łfr ..............................
Krakowikit po 90 złr. a. w. . . . 
LabUksZie prim. pi 20 sir. . . .
O ja r  (miasta Budy) po 40 sir. . .
Falty po 40 t ir .....................................
Ozerw. krzyża znażrj. po 10 itr . . .

f c Ł u .  H" ■» ‘  .
Salmn po 40 zlr. Sś k.................... .....
SoJokorokii prom. p i 20 złr. m. k. . 
ty. Gznoit po 49 zir. m. k. 
itoaiiiowiwekii pe 20 zir. m. k.
4%7, Tryistićskie po 100 lir. m. k.
J7e „ do 50 tir. m. h.
wudetośna p i ‘<K> j*r. m. 1 , . . .

płacą 1 żądają 
złr. w. a.

58 -  
190 76 
886 -  
244 75

M62 -
221 25 
194 60 
151 75 
226 — 
170 75 
167 75 
192 75 
189 50 
228 70 
103 -  
251 50 
176 75 
174 60 
173 26

177 —
44 -

118 75 
81 50 
24 -
18 25 
20 50
45 —
43 75 
14 30 
10 -
19 50 
57 -  
23 60 
56 50 
30 -

138 -  
69 -  
34 -
44 -

65 -  
191 25 
3)8 -  
245 25

3867 -  
222 -  
195 -  
152 35 
226 50 
171 25 
168 25 
193 25 
190 — 
229 — 
103 25 
25< 50 
177 -  
175 -  
173 75

177 60 
45 -  

119 25

18 50 
21  -  
46 50 
44 25
14 60 
10 20
19 75 
58 — 
24 - - 
57 -

70 -  
34 50 
44 60
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U
prasza się o doniesienie, kto od lub 
po, hr. Kazimierzu Stadnickim po
siada książki z biblioteki Myszko- 

wiekiej hr. Jaworowskiego: K o d e k s  
D o g i e l a ,  K r o n i k ę  D m b a r g z ,  
G e s c h i c h t e  K a i s e r  S i g m u n d s .
2776 2—3 Zarząd dóbr.

W I N O G B O S Ą  d e s e r o w e
eodzień świeże w 6 kil. pocztowych ko
szach po 1 złr. 50 et., jabłka, gruszki, 
śliwki i jabłka rajskie 1 zł. 40 et. wysyła 
franco za pobraniem FRANKL A VOIGT, 
WERSCHETZ, połud. Węgry. 1394 3—10
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Na sezon do polowania
poleca

Śrót, lotki, kule i  kapsle, 
Uniwersalne SMAROWIDŁO

nieprzemakalne do butów,

SMABOWIDłO podesziocbronne a
K O B IO H O T

kauczukowe, nieprzemakalne, po* 
lysknjące, c z a r n e  smarowidło 

do skór
Czernidio (szwarc) i Lakior

czarny do butów
A F B E T U B A

do k o n s e r w o w a n i a  s k ó r y
Tran rybi do skór

T ł u s z c z  d o  b r o n i
P O D E S Z W Y  

k o n o p n e ,  f i l c o w e ,  korkowe

Płaszcze gumowe
nieprzem akalne 

po najtańszych cenach

Józef Hanke
we Lwowie,

RYNEK 1. 38. we własnymdomu.
2650 11—?

F e s l a w s k i e  

w i n o g r o n a
kuracyjne

Wysyłam za pobraniem pocztowem lub!
nadesłaniem gotówki franco:

5 kil. kosz feslawskieh winogron
kurae........................................

5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.)
starego feslaw. wina czerw.

5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.)
tegorocznego moszczu feslaw.

5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.) 
tegorocznego najlepszego ja- 
h/Aó7n ilra

K i f r b e l  St, P i e n t o k ,  Wiedeń, 
K a r n t u e r s t r a s s e ,  bandel delikatesów.

1287 2—10|

Specjalność
CZESKICH PRZEŚCIERADEŁ

4 łok. dług. 28/, łok. szerok.
Mocne prześcieradło 1 zł. 25 ct.
Czysto lniane prześcieradło 1 zł. 60 ct. 
Wyborne „ „ 2 zł. —

Rzetelność naszych towarów gwarantuje 
s k ła d  f a b r y c z n y  b ie l i z n y  l n i a 
n e j  i  t o w a r ó w  p o ń c z o s z k o w y c h

M . S c h ó n f e i d  &  C o .
I. Eisengasse 6

w  P r a d z e  (Czechy )
Wysyłka rychło za pobraniem.

1393 1—?

zł. 2.60| 

„ 3.60

2-501

2.—

WINOGRONA
kuracyjne

z Badenii i Yóslan, świeże i dojrzałe, 
wysyła po 2 złr. 60 ct. za 5 kilo 
kosz, franco do każdej stacji poczto 
wej za pobraniem

ANTONI RIESS
w B a d e m , j»od W iedniem

CHOROBY ZARAŹLIWE
Nfedtywne lub udaw nłone, skrofuły, choroby 

skórne (liszaje, wynsuty, strupy, trąd) i inne cier
pienia naskórne, spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i  w gardle, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzędna peryody syftliau nabytego lub dzie
dzicznego.

Leczenie niezawodna 1 radykalne chorób naj
bardziej zastarzałych 1 nsjuporczywizych, nieus- 
tępujących przed żadną metodą łakanką, leczą 
się przez nżycie.

BISCUITS DU DR O L I W
Jedyne potwierdzone prtes Akaderuję Medycmą v> Paryżu 

Jedyne upoważnionagrwa rtąd frmteaeki.
Jedyne, jakich używają w u p italnch Paryskich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od la t pneazło 10 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako  najskuteczniejszy, znany dotąd, śro
dek przeczyszczający k rew ,jest jedynem  w całym 
świacie, jakie otrzymało w yiej wymieniona tytuły 
i oznaki honorowe, ee dewodai jego elhrzymiej 
skuteczności*

Pod dobroczynnym wpij wam ąych Mmkoptów 
apetyt powraca, naksjs dywome wtneąją do 
normalnege ataM, n po kilko jypU isdi locwanta 
ahony ■■ns^afhJa, Ae mm iwkit przypadłeśd 
chorohMwo ąTw^owla, a~ *"
p o d k ó w  pmm m ęm O t i

Ocynkowane
LINY drutowe
ijleppaej jakości i wszelkiej grubości 

zawsze w zapasie u

Th. Obach we Wiedniu dyplomowanej śpiewaczki konserwatorjum
„  , .  t t  ., T4- L . -n L -ł. Drezdeńskiego, uczennicy Letfego i
n lasch  neil*iJrR thseil. U* K H D e l^ a b rik , ^  W iedniu, rozpoczyna drugi

III. Paulu8gasse 3 
1077 2—10

Koncesjonowana

Szkoli śpiewu so lono
Ireny Lewickiej

Pro
rok

U m r a t h  i  S k" 
fabryka maszyn rolniczych

w P R A D Z E  B U B N A  
dostarcza po cenach umiarkowanych znane 
ze starannego i sumiennego wykonania 
znakomite m l o e a r n l e  ręczne, maneżo- 
we, parowe, wszelkiego rodzaju m a n e -  
A e, l o k o m o b i l e  o sile 3 do 8 koni, 
g r a b i a r k i  konne, przewracacze siana 

wszelkie inne maszyny rolnicze.
Cenniki illnstrowane darmo i opłatnie.

——  G ł ó w n y  s k ł a d  dla Galicji 
U m r a t h  &  H k a  w e  L w o w i e ,  G r ó 
d e c k a  6 1 .  2319 6- ?

J. Maty & letroifal

szkolny dnia 1 . września 1886. 0  warun
kach i programie nauk dowiedzieć się 
można eodzień od 9. do 1. w połnduie 
u l i c a  D o m i n i k a ń s k a  1. 11 .
 2713 7 - 3 0

H .  C r e b u r t b
c. k. m aszynista nadworny 

we Wiedniu V II. Kaiserstrasse 71.
Piece regulatory 

i napełniania, 
Piece do napełniania 

od spodu,
p A L O W I S K  A

do gotowania,
centralne opalacze,

Aparaty do su
szenia i  schnięcia 

W zory bezpłatnie, 
w e  L w o w i e  w  h a n d l u  

Jana Schumana.
2775 2—10

7 « i  m i
Dostać można we Lwowie w aptekach:! 

panów K. Mikolascha, Krzyżanowskiego,! 
N ahiika; — w Krakowie w aptekach pp. 

1143 2 —? Traaczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

-  e
- I  ft*

iSP T  £ Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a  55

m “  MARIE
n c s e n n i c a  W o r t k

NAUKA KROJU
Z h -  ułatw ionym  sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godney. 

P r z y  rz ą d ó w  ż a d n y c h  n ie  tm e b a  p ró cn  p a p ie rń  
ry e n n k e w e g e  1 m ia ry  c e n ty m e tro w e j.

Każda uczennica wykończa jedną  tuknię  kom pletnie 1 
dwa staniki, jeden  im aiejszony, drogi powiększony. 

U a ł y  k m  k o r a t ń j e  l O  z ł r .  
Zapisywać się można oodziennie od gods 3 —r popotud

września ul. Trybunalska, 16. II. piętro.

>«

Od 40 lat istniejący

Gldiiy S M  M i ia i ś i

• i

i

ANNY SMUTNY
przy ul. Sykstuskisj 17,

przeniesiony został na przeciwną itron» 
tejże samej kamienicy i  zaopatao™  1  
nowe z najcelniejszych fab ry k  p b m i^ T i
fortepiany — j a k : Bósendorfera (koncer
towe i mignon) E hrbara, Sehweighofera 
(z żelaznym sztimsztockem), Haitziuanna, 
H am burgera, H ofbauera, W irtba i wielu 
innych i takowe z 10-Jetnią gwarancją 
najtaniej sprzedaje , wypożycza, a  stare 
w zamian przyjm uje. 6— 8

Broszura pod tytułem:

1  na jiś  v ip ]  śmierci
z  c h o l e r y ,

zawierająca podania nieochybnyeh środkó .. 
wypróbowanych, wydana według systemu

J .  F .  T h i e l a ,
przez

S. G. KOTWICZ KALICKIEGO 
jest do nabycia

1 Drukarni „Gazety Narodowej
M n»w w i,v  miejscu 1 sir.,

pocztową pod opaską *a
2709 2 ^ ?  1  *«*• 1 5  C t.

« f a n  I h n a t o w i c z
magister farmacji i chemik sądowy, właściciel pierwszej 

krajowej fabryki

chemiczno - kosmetycznej
we L W O W IE przy ulicy K o p e r n i k a  1. 3. 

i F I L I I  w K R A K O W I E  S U K I E N N I C E  Nr. 20. 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr 2.

poleca:
P r i ż l r  b e l n ^ i a p V  przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną 
*• ***** **B*«%»<V*/J  ? naturalną białość i świeżość Je s t to najczyst
sza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych m etalicz
nych przymieszek.

Pudełko małe pudru białego 60 c t , całe 1 zł., z łabędzikiem złr. 1.50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe zł. 1.20, z łabędzikiem zł. 1.60.

we LWOWIE 
|1.16. przy ulicy Kopernika 1.16.

polecają swoją

nowo otworzoną

Pracownię
robót drzewnych i metalowych

jak o to :
tłoczn ie do wy c isk a n ia  

m etali 1 tok arn ia  do żela
za i drzew a

dla złotników, brązowników, kotlarzy 
blacharzy, mechaników, fabrykantów 
instrumentów dętych itp.

2781 1 -  6

F a b r y k a
ŚWIEC WOSKOWYCH i blichownia WOSKU

FR. 8CHUBUTHA i SYNA
LWÓW, 4 5 .

dotąd

,, Rynek
poleca

nagrodzoną srebrnemi medalami z a s ł u g i ,  z istniejących 
najpiękniejszą i najtrwalszą

MASĘ do zapuszczaniu podłogi
kolorach

N r. 3 orzechowa—
w pięciu

Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa
Nr. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółowe na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo liohych naśla- 

downietw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 
lecz też i zupełnie ni# do użycia; przestrzegam y więc przed zakujjnem
takowych.

A N T O N I O Z 1 A N I 1
BRAKÓW.

Kantor i skład główny K R A K Ó W  obok bramy Florjańskiej
we własnym domu.

F A B R Y K A  P A R O W A  
C Y K O R J I  i S T J R O G A T Ó W  K A W Y

w R abow icach  pod K rakow em .
W yrabia różne gatunki cykorji z m aterjału surowego krajowego własne, 

lantaeji. M aterja ł surowy krajowy ezyli korzeń eykorji nprawiauy w naszych glć
,Ł - 1 *------- 1 - —!    —• ln L « 8n ł .» i . In> ir. TTCl}/!-ach, według analizy chemicznej, dokonanej w laboratorjiim akademji przemysł* 

wo-teohnicznej w Krakowie, posiada daleko więcej części pożywnych i goryczk 
wych eykorji właściwych niż taki sam korzeń zagraniczny.

Mając zatem m aterjał surowy wyborowej jakości, cykorja moja rywalizu 
zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając nad niemi ti 

ie  iest traiow a i tańsza.

ADMINISTRACJA w PARYŻU,
Boulevard M o n t m a r t r e  nr. 8.||

P A S T Y L K I  d o  T R A W I E N I A
wytworzone ze źródeł ze soli Yichy. P rzy-,, 
jemnego smaku o niezawodnym skutkujeszeze 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O L E  Y I C H Y  d o  K Ą P I E L I .  | ] aroWDy l i a n ę  k r a k o w s k ą  w pudełfeach '/,"**/, z widokiem Krakowa (u; 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, kto- p rug\ C y k o r i ę  p a k o w a n ą  w szklankaeh (pakunek konkurencyjny) i K i  
re me są w stanie nda<f się do Yiehy 'Wę  f i g o w ą .  ^  T  259S 9 -3 0

D la unikm enia fałszerstwa żądać należy, Marn nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć moieh w;
aby na wszystkich produktach z n ^ d o w ay  ro^^Wi je^ Wy isz^ wartość od szumnie reklamowanyctt fabrykatów zagranieznye 
sie znaki: J A o m p a p j i  w o «  * popr ą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie z interesem właBuy

L/OStRÓ można W6 IjWOWIB W apt. r .  M.1- ; Frtttnwflon nroamroin
kolaseha, E . Mendroehowitz i Goldbaum.

1655 6—22
Wyroby moje ią  do nabyeia we wszystkich znaczniejszych handlach.

JESIENNE K/KPELUSZE
otrzymał magazyn mód

M. Topolnicka
« —iacki 1.

w e
liW O W l* p l s e

Zamówień ' 4 1  P
.rowincji z « » z

■jpeki
uskuteczniam.

l O .

W n d f l  f l i n i  l f  n u / f i  P suwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą-.
. u  ** I I J U I R U W  a *  dziki, pierzehmenie i łuszczenie skóry, I 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wv- ’ 
k*o«- -  Cenade! T ’j * ory

MYDŁO KOSMETYCZNE.
w# piegi. ł6łtn.h4nn»tnA plamy i opalenia słoneczne. Cena 60 et.

Wodę lwowska zapachem,
Się przyjemnym i długotrwałym 

akon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

flakon po ct. 15, 25, 50 i złr- U 
niejszą (potrójną) flakon po et. 20,Wodę kolofak n  przednią, —

e t  40’ *>. I .S O . J y ^ f z e j n i e j i

Powyższe wyroby zostaw a ----------ploinami uznania. °d»zezególnione 6 medalami zasługi i 2 dy-
Nabyć można oprócz fabryki i » , .

wie i Czernioweach także w*asnyeh sklepów we Lwowie, Krako
W MOŚCISKACH 11 p. Sehalbota, w MrT, T „  2555 5 - ?

PRZEM YŚLU u p- Nahiika. MIELCU u pp. Dębickiego i Syna— rr--- .± , . \ 1 U D. Pawliku pp, Karpińskiego,! 
kiego, 

p. W isłockiego 
K ijasa (Reid

R ZESZO W IE 
J&mrozika i 

JAROSŁAW IU 
TARNOW IE u 
B IA Ł E J u p . V 
GORLICACH u 
SANOKU u p. ]
SOKALU u pp. 

reseha,
CZORTKOW IE u p. Nossa, 
BRZEŻANACH u pp. Dursta 

Łobosa.
Podwołoezyskach u p. Sohneidra.
H U SIA TY N IE u p. Czerskiego

p. Birna, 
Mackiewicza, 
Aleksiewieza Ma-,

i  u p. Pawlikowskiego.
„  T a r n o b r z e g u  u p. Giżyckiego.
„ BUCZACZU u p. M ullera,
„ BÓCHNI u p. Gałty.
„ SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p. Kruka,
,, JEZIERZANACH u p. Krainskiego, 

HALICZU u p. Ormezowskiego.
” STAN18ŁAW OW IE u pp. Beifla, 

cury i Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Na-

” rodnoj torhowli i Steuzla.
TARNOPOLU n p. Jararugiewieża, 

l  DROHOBYCZU u p. Aiehmullera.

CHAHPAGNE 
A Y A L A  &
Jedyny skład dla wschodniej G alicji n p. !F . W .  

K r ó l i k o w s k i e g o  w e  L w o w i e .  1211 78—?

J. & S. KESSLER w Bernie (Morawa)
ulioa Ferdynanda 1. 22.

w y sy ła ją  za  p o b ra n ie m :

31/i metr. materjl
na porę jesienną i

Da ubranie
zimową

m ę z k i e  z h

metr. materjt na ubranie męzkie
także na damskie płaszcze na deszoz, pięknej, modnej

3 11 m a ż *  na ubrania męzkie.7* metr. tyiuiu ter itp. OZamego,
bieskiego, popielatego

na pokrycia fu-
nie-

2 7. o  metr. materjl na okrywkę tanże naPła
szcze damskie, paltoty itp. modnej, d o b re j^ _______

2V,n metr. materjl zimowej na p“ltotr, mo-
'LU --- i...___dnej, nader w dobrym towarze

Styryjska loden
135 em. szer.

na meniykowy, tużurki na polowa
nia i t. p« we W8Zystkieli kolorach, 

 m e t r

8

1 0

7 5

5(

•Ogórki i cenniki gratis i  franko. 

Towar, któryby
4V.S .4 !.H

C . k .  k o n c e ą j o n o w a n y

Umwersalny proszelc
( U n i v e r * a l - 8 p e i s e n - P n l v e r )

di*. G O lis  we Vt iedniu*
(Od r. 1857 artykuł handlowcy. — Protokołowana f i r ma)

Środek dyetetyezny, dotąd niedoseignięty w swej skuteczności na ła 
twe rozpuszczenie (szczególnie) z trudnością dających się trawić potraw, 
na t r a w i e n i e  i  p r s e c a y s z c a e n i e  k r w i ,  na odżywienie i 
c n i e n i e  organizmu. Skutkuje przez to przy eodziennem dwukrotae^^^ 
dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpi® brzu.’ 
a to : przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdęciu wnctrzIi“8. ^ySpo_ 
sznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, katarom  ^°^^rla j aoZoe żół- 
zycji do tychże, cierpieniom bemoroidalnym, skrofułom, •> ^ow y e] 
taczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, P«rjod,yezu®7^nemu gośćcowi i 
storn 1 kamieniowi, zaflegmieniu, przeciw zakorzeni

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
‘ * niemniej jako kuracja k / ^ w ^ ^ z w y o ,  usługi.kuracji lub podczas tejże, niemniej jako 

- 'tład  dla G - a l i c j l  i  B u k o w i
W e L W O W IE : w apt. P. Mikolasebat a f *  &  a s a  T S S W h w : -  - t f g ? j 3 A 5 9 % &

a kiego apt.; J .W ew ió rsk i apt.', w KRAKOW IE : w 4P ‘ Konstantego ’

S l p l f ;  i r o S S c t f ;  I:“ ŁVE»ł - oI “ to ' t o ! .
górskiego kup. i L. Ohodacki apt.: ̂ w Janirogiewicz apt-

TTDrasza sie P T  Publicznoso, by wyraźnie żądano U n i v e r a a l -  
S p e i s e n p u l v e r  d r .  1 d o k ł a d n i e  baczyło na naszą proto-

ko owaną gKŁ^ c ĈENTRALNY^ (wysyłki pocztą codziennie): 
W i e d e ń ,  S t e f a n s p l a t z  (Zwettlhof).

Cena pudełka wielkiego 1 A. 26 et., mniejszego 84 ct. 1109a 3—6

O H P T
wszelkiego rodznju dla celów domowych, publicz

nych, gospodarskich, budowli i  przemyśla.
K O W O Ś ć :  W edług patentowanego postępowania inoksydują- 

eego Bower-Barn.
‘ NIEOKSYDUJĄCE POMPY od rdzy ochronione.

najnowszej

A G I

u.epszonej 

konstrukcji.

Oecymalne, centicymalne. pomostowe wagi
(Laufgewiehts-Brneken wagon) 

z drzewa i żelaza, dla eelów handlowych, pizemysłowyeh, 
fabryezuych, gospodarczych i innych.

d o  w a ż e n i a  o s ó b ,  w a g i  d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o 
w e g o ,  w a g i  » *  b y d ł o .

Towarzystwo komandytowe dla pomp i wyrobu maszyn.
. © A B T B J T S ,  w e  W i e d n i a ,  1 . W a l l f l s c h g .  1 4 .
Do nabyeia za pośrednictwem wszystkich, właściwie handlów maszyn 

i towarów żelaznych, technicznych i handlów przyborarai wodociągów przed
siębiorstw budowy studzien ild  Należy wyraźnie żądać 

< * a r v e n s a  n l e o k s y d u j ą c y ® * 1 p o m p  i  
K atalogi g ra tis  1 frauco.

W a g i

W .

< » a r v e n s a  w a g .
2618 2—1

Wydairce i odpovi«dxialuy radnktor: Flatos Ko3teoki.
i r u ^ w a i  „ Q * w > tT  H » ro 4 o w ( » j! ,_ -  ą j .  K o p e r a i h s  l. 5 .


